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Wychodzi w dni powszednie 


© godzinie 3 po poludniu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 


we Lwowie . . . . . ia 
na prowincyi . . . . . 6, 


Namera z poprzednich dni po 10 ct. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
(sly ika wszelkie reklamy dla ba- 
ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy skladek, doniesienia o zgubach lub 
e znalezionych przedmiotach i t. d.it.d 
pe 50 centów od wiersza. 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I 


Lwów — Niedziela dnia 4 Kwietnia. 


GLAD: 


LITERACKI. 


Adres Redakcyi i Administracyi 
Ulica Sykstuska I. 45. 


C. 6 Czarna Izyd. -4 | N. 4 Post. HI. 4 
Zacharyi Pr. 


św. Wincentego F. 5 


St nić Slik l | Naczelny Redaktor i Wydawca: 


Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


arb fasadowy Za wp wyniki. 


p O e aa as e m ae 


Premiowanie: 


fabr. K NSTEI â HI., Haupstr. 120. Premiowanie : 
pia aki- (w ad arpi Eon attaupatn:120 Paryż, St. Galien. Pruksela, St. Gilies 
Otomuniec, Aussig, 


Odsze 6lmiena złotymi dalami. Dost ksi: 
zczeg, ymi meda ostawca arcyksia Berno, Wiedeń 


Wenecja, Wiedeń, 
Merlin 1896. 


żecych i książecych zarzadów dóbr, ck. zarządu wojskowego lel 
Aż y EOE jc Beriin 1896. 


żel. towārz. przemysłowych, górniczyc i hutowniczych 
wielu tow. budowlanych, przedsiębiorców budowlanych i budow- 
miczych, jakoteż wielu fab ykantów i właścicieli realności. arb tych używa 
się do powlekania domów. w 40 rozmaitych wzorach od [6 ct, za kg. zwyż, roz- 


puszcza sie w wapnie i równa sie zupełnie olejnej powłoce Farb, olejne, lakie- ESTE 
ry I pokoaty własnege wyrobu, lakiery, pend le farby. 
Z Z O Z EE Z A OZ 


C. k. any przywilej. 
Najwyższe odznaczenie , Krzyże honorowe“ Bruksela i \F.uecya 


ZYGMUNT FLUSS 


Lwów — Wiedeń — B:rno — Praga — Budaj esst 
Kraków — Czerniowce 
8 medalami premiowana. 
Pierwsza największa galicyjsko-czesko morawaks sziąska 


SZTUCZNA FARBIARNIA 


Zakład do apretury i chemicznego ; raria 
(Nettoyage frangais) 


(Ruch za pomocą maszyn parowych i elekiryozng oświetlenie). 


Garderoby damskiej męskiej i dziecięcej 
prutej lub nieprutej wszelkiego rodzaju, oraz 

umfurmów, materyj na mable, dywanów, firanek, 

prewdziwych koronek Iid 


poleca się P. T. Publiczności dla wykonania wszelkich w te gałąź 
wchodzących robót, 
Wyniki niezrównane przy tanich cenach. 


(Fabryka i kantor” Berno ye i BIS) Zeile Nr. 88, telefon 
Właema filja fabryczna dla Lwowa tylko ul. Sytstuska 26. 


Skład fabryczny dla Krakowa tylko uł. św. Krzyża 7. (dom Chmur- 
skiego). Uemy fabryczne. 

Specynlność : farbiarnia sukicń jedwabnych i piór strusich a la Paris. 
Miejsca przyjmywania we wszystkich większych miastach. 


Ziecenia z prowincyi wykonuje się szybko. 


Wzory i pouczenie użycia gratis i franco. 


Do łaskawej uwagi 


Wysokiej szlachcie i szanownej P. T. Publiczności pozwalam 
sobie donieść, że piękną kolekcję 


Obrazów olejnych 


modnych malarzy do sprzedaży przywiozłem a ponieważ tylko 


krótki czas we Lwawie zabawię i cenne te przedmioty tanio 
sprzedaję, upraszam o łaskawe odwiedziny. 


Lokal sprzedaży: Pasaż Hilausmanna Nr. 6. 
Z poważaniem 
Adolf Lion, tandlarz obrazami z Wiednia. 
zkkkkikkkkkikik ki 


Obwieszczenie. 


Zawiadamiamy niniejszem, że wyłączną sprze- 
daż naszych zaszczytnie znanych 


„aksamitów, 


Dirkopp'a Bicykli „Diana“ 


powierzylismy firmie: 


kataja Ludwiga, We LOVÍ 


ul. Akademicka 1. 3. 


tak że tylka ta firma uprawnioną jest do sprzedaży tamże 
naszych bicykli. 


W obec | 
podwyższenia płac urzędniczych !! 


Liczni Wielmożni PT. Panowie c. k. Urzędnicy * państwowi, Oficerowie e. i k. 
stojacego wojska c. k. obrony krajowej zapewne ee ają Z radością nasze donie- 
sienie, że z całą gotowością udzielamy wszystkim PT. Panom Urzednikom państwowym 
i Oficerom przy "zakupnie naszych towarów kredytu i ulg w spłatach we- 
dle umowy bez jakiegokolwiok podwyższenia cen. 

Równocześnie oznyjmiamy, że z powodu rozwiązania stosunicu ko- 
misowego z wiedeńską firmą „Weppichłaus Moiropole* przeszedł 
caly skład komisowy przy ulicy wy łe: ausłaicej I. GG w ma posiadanie i je- 
steśmy wstanie prawdziwe persłiic dywany. 


o 30, 40 a nawet 5V pr. taniej sprzedawać. 


Miłośnicy prawdziwych dywanów znajdują u nas istne skarby wschodu, ja- 
koto: Buchara, Beludgistan, Daghestan, Iktwa, Szumak, Der- 
bent, Japrak, lehkernm, Mecca, Caramani i Anatolskie torby 
(Eselstaschem). «W Za prawdziwość tych dywanów cho dajemy pełną 
rękojmie i gwarancyc. 

Ww jednym z ubocznych oddziałów znajdują sie wszystkie możliwe europejskie 
i austryackie komersowe dywany, jak: dla sulon /w, jadalń i sypialń, portiary, firan- 
ki koronkowe i story, obieia na meble, chińskie skóry kozie, chodniki; dywaniki, 
dywany ścienne i kościelne przed ołtarze, dekorucye, kupy na stoły i łóżka wełniane 
i pluszowe, kołdry, koce na konie i podróży, jukoteź koce systemu prof. Jaegera. 

Tym PT. Panom, którzy nie mają sposobności odwiedzenia nas osobiście, wy* 
syłamy z przyjemnością bogato ilustrowany cennik naszych towarów, podług którego 
potrzebne przedmioty zamawiać należy. 

Listy i zamówienia upra szamy adresować do Filji wiedeńskiego ma- 
gazynu „Au Louvre“ dawniej „Teppichaus Metropole“ Lwów ulica Syk- 
KOME L s lub d dak A PA ue e Barany 1. 3. 


Zwracamy jeszcze na to specjalną uwagę, że tylko za te 
bicykle naszego fabrykatu właściwej udzielamy gwarancji, 
które tam przez firmę Mikołaja Ludwiga w handel wsprowa- 


d stang. i 
zone zostaną Z wysokiem poważaniem 


Dürkopp & Co, Boisfeldzsa Fabryka maszych. i 
SPOOCOECEIEENEIY EREE AOSE 


Celem położenia tam nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po 
dać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIM KI}: 


sprzedają na szklanki tylko nastepujące firmy : 

Teofil Teichman, Jagiellońską. eenig k 
Natiuła Toepfer, ul. Urybunalska 1. 12. 
Józef Ehrlich, kawiarnia teatralna. 
Józef Fiteg, ul. Jagiellońska 1. 22. 
Jan Ważny, Czarneckiego, 

Nowożeniuk, J. Kopernika 4. 

Jerzy Kirsch > solarna 6. 

Wład. Kozłowskiego, ul. Grodecka 1. 79. 

A. Wolker, Sykstuska 34. 

Szymon Post ul. Krukowska. 

karol Przybylski, ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuiekiego. 

Ant. Bodzińsai Rostaurucya kolejowa. 

8. Stoti, ul. Sobieskiego. 

M. Salzberg ul. Kolfataja, róg Kazimierzowskiej. 

B. B. Tänzer, Uboręźczyzna, 

Jakób Landes, pod śma Krukami, ul. Halicka. 

Michał Landes, Skarbkowska. 

Abraham Bothberg, Każmierzowska. 

Dawid Kessler, Fańska. 

śakób Lówenheck, ul. UVrybunalska. 

Wiihelm Hellman, ul. Kazimierzowska 

Jan Ludwig, ulica Krakowska l 7. 

Władystaw Bukaiski, ul. Szeptyckich. 

Maks Anerhan „Pod sroczka* Kopernika 10, 

Józef Jankowski, ul. Halicka. 

Pawilon okocimski, plac wystawy. 

Glówne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. 
Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana 5. Wissera ul. 
Bykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać bəde każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okociinskiego. 

Jan Götz browar w Okocimie. 


Prawdziwy berneńskie materye 


ma wiesnę i late. 
alr, 4.80 z dobrej 


SEZON wiosenny 1897. 


Najmodniejsze damskie PARASOLKI 


angielskie i francuskie z rączkami nadzwyczaj eleganckiemi 
po złr. 2.75, 8.75, 4.50 
5.—, 0.70, 0.50 
"do złr. 10.50. 
Koronkowe czarne z najlepszej jedwabnej Koronki 
złr. 18.50 i złr. 20. 


Olbrzymi wybór najnowszych pasków dla pań i dzieci 
francuskie i angielskie po cenach możliwe najniższych. 


Paski dla dzieci cd 35 ct. > 
Torebki modne dla +ań 


na składzie do wyboru 


SOC sztuJe. 


Szpilki, grzebyczki, pularesiki. 
NOWOŚCI w ma Żdym ertyxule 
poleca magazyn pod firmą 


Kupon 8'10 metra dlug. na E rawdziwe 

(sardat, s Jeg 1 Mamie j 1.56 z b. dob i wsłny Kauczyński & Oberski 
salka kosztuje tylko | FOT ry owczej. LWÓW 

Kupon na czarzy garnitur aalonowy 10 str, jakoteż materyo na zarzutki la- ulica Karola Ludwika liczba 7, filja ulica 


den dla iarystów, najlepsze kamgarny i wssystkie inne sakua po cenach fa- 
bryczaych wysyła ZB£Ry x rzetelności skład fabcyczny sukna 


SIEGEL-IMNOF w Bernie. 


Wzory gratis i franko. Bostarczenie edpowiednie wzerom poręczone. z 
IKerxy ści sprowadzenia materji Wprost a plec składa w małej - Niedawno odznaczona na wystawia arrij w Teea pierwszą nagrodę 


k znaczne : Wielki wybór, towar, sta złotym medal 
Sa D Da ay pariso uważna usługa, BR udlyh ZEN ne Pomiędzy wszystklomi środkami dotychozas ogłoszonymi naj lepszy 


ra Praktyczne kraty do ogrodzeń TR marta reumatyzm, gościec, hexensohuso, nerwowa bole głowy i 


Halicka liczba 6. 


NIRAGULIN: 


przez 4 s po. ii po- 
wnej, polecamy i mi ozynn 
meh Asik Cona flaszki za Bidena 
kwoty franko l.20 kr. Jedynie prawdsiwe 
z apteki pod Lwem 


Juliusza Barucha w Miskolczu 


Nr. 12 Węgry. 
Proszę mi zara przysłać dwie flaszki dla mnie niesbę- 


ppn s - 
Jan dieerkatz, Wiedeń VII Neubaugasse 60|p. 

c. ik. dostawca nadw. i wył. przyw. fabryka wyrobów drutowych i sitkowych 
dostarcza kraty z drutu do ogrodzeń lasów i ogrodów, kurników, ogrodów, bażantarń, 
kląbów i basenów, kosze i stoły kwiatowe, cynkowany patent. drut kolczasty ze stali przestano 2 ilaszek, Z prann Fanay Tatsch dewitsch 6 czerwca 1398. 
i szczególnie dobre kute kraty do sztachet. Kraty do świadła dachowego Proszę o jedna „ CULIN“ bo mi to na reamatyza w nogach bardze go 
do okien do piasku i szutru, kurze gniazda, kagańce dla wołów, drabiny do uakła- | maga Teresa Jakąda-i pa 16 czerwca 1896. 

dania sisna it. d. llustrowane katalogi i kosztorysy darmo. Prawdziwe tylko s powyższą marką. 


Wielmożny Panie : 
gadka a pkóskaeo. Z powałaniem Chalzne M. Budapesi 24 mają 1596, 


dnego 
mi uznany pański „MIRACULIN* tak dobrze zrobił, proszę o odwrotne 


j y ud 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


| Wschód słońca o 5 m. 40 
Zachód E a 62 28 


Rok 1897. 


PIERUBGTA(A 2 rerna POEZtOWĄ wmd: 
w kraju i w Austryl miesięcznie O 
w Niemczech m 17 A | 80 a 
w innych państwach 
Za p adresu dopłaca stę 20. et. 
Oplatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczejne ogłoszenia 
na ozwertej stronicy 
Wiersz potitowy albo jego mies OM 


10 Gł. 


i ogłoszeniach“ è 
zoro tastym pełiiem po 1 1 e » | 3, 
garmonder po . > . « s > Bi 
Baze:pondenoyo ksz za każda kad i 
OKOŃ GO m 


Spi ść 10 et eime Pea R. 
pst lo Praca macje s TURO 
ÓW al Kszola adeil 8: 
Ogloszenia nad przegiądem politycznym 80 et. 
ad wiersza, 


Długość dnia g. 12 m. 48 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


Fabryka sztucznych nawozów 


Spółki komandytowej 


JULIANA WANGA 


we Lwowle ul. Akademicka 1. 5 poleca z gwarancyą zawartości i po nwiarkowanych cenach „ 
pod zasiewy wiosenne, jarzyny buraki itp. 
Syperfosfaty, Saletrę chilijską i Siarkan potasowy. 
Na łąki; Żużle Thomasa z fabryk nadreńskich i 


Kainit kaluski, 


Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel. 


Oenniki i bliższe wyjaśnienia na 
"| 


śądanie wysyła się odwrotnie. i 


po A 
| REUTER « Co 


Spółka komandytowa dla elektrycznych instalacyj 
Generalna Reprezentacya dla Austro- Węgier 
Tew. Allgemeine Klektricitat<-Gesellschaft w Berlinie, 


Elektryczne przenoszenie siły. 
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 


Adolf W. Schleyeu, inżynier - elektrotechnik 


Lwów, Pasaż Hiausmazna 7. 
o fama o 
| saska Pożywienie dla dzieci! : 


Leona Menkesa, Uoboza i Fregdmana i Wolfa et ij 


=" MZLedNIU. 


Elektryczne oświetlenie. 


Gtlacomellego  pierwsca 
iedańzka g « e dla dzieci, Do j 
S aZ kra i aptek, N 
gueryaca K Sk lepińskiego, | 


Cena małej puszki 45 ct, wielkiej 50 ot, 


Główny skład: Alte k. k. Feldapotheke Wien I Stefansplata 8. Dziennie 2 rasy reswylka. 


.. 
= TRA = 
A TERE 
SEER Erota B 
5 Rip DESERACARE 
L W o W, PEEENEEEECIEJEPEK 
S$. _—o. EEE 
p a M U © - 
poleca : SĘSE_ PCIaCCEFEKTI 
= — 4 m m 
Zz IEIEJON= s5 
Bomb FPRAŻE.OEŃN 
Cement, Rury ołowiane, LELEEFOANCECSAJ 
Gips, kury cynewe, MCEESCEEIECECH 
Oliwy de maszyn, P.omby s drut ołowiany, -a E w HE 
Oliwę do paienia, Latarnie gospodarskie nak sz-_=> = SzZ>055% 
kasy do maszyn skórzane i oliwę i nafte, "| ENNREEECEEEZH 
gumowe, lłamoty, siójzwiE* Fag 5 
Gurty do maszyn zwykłe i Oliwiurki de maszyn bla- —.=s-555032=—=-72= 
napuszczane, szane i szklane, aż ASSKRKEPEÓJI: 
R.em;hi do szycia paaó e, Pray rząd Mauczalywy ais T a odka ana ki RÓ ZE 


Śruby i mity do pasów, 

Wiaderza de ognia lakiero- 
wane i składane, 

Węże konopae zwykłe i gu- 
mowane; 

Węże gumowe, 

Węże spiralne, 

taelendry mosiężne, 

Płyty gnmewe, 

Piyty askestowe, 

Nsmury gumowe 1 asbestowe, 

Pakusnki łojowe i federwaj- 
sowe, 

Kuis gumowe do wentylów, 

NŃzkła de ketłów, 

Pierścienie gumewe, 

Glazura do hłedników, 

Baryszó wki, 

Szklanecaki próbne do bro- 
warów, 

Limwy Monepne, 

Linwy druciane cynkowane, 


i t. p. i te p. 


poleca: 


ALOJZY 


Lwów, Rynek |. 38, 
BSG" Cenniki i oferty,napżądanie_do dyspozycy. "WEB 


Bezpośredni import KAWY i chisko-rogjaiej HERBATY 


w spmlaclisiiewaych gatunkach 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie 


HERBATY 
cjemne naciągzjące, 


pół kig. Comge cesarskie. . 3— 


p) Familijnej b . e 8.— 
=» Melamgeda Moskau. 4— 
» Imperial a «a. «wadi 
s Wysiewek p X 1.60 


Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno-aromatyczne. 


by dia, 

Prayrsąd do pompe «anie 
powietrza u bydła, 

Trvokary, 

Neręga cynowe i gumowe dla 
bydła, 

Nożyce do strzyżenia bydła i 
owiec, 

Sól kamienną, 

Forby oiejme do wszelkiego 


Caly | Saé yami znaj | 


użytku 
Farwvy na davhy olejne i Jedyna niezawedna 
terowe. 
Carbolineum Avenariusa, TIRUCIZMA TE 
Exsiccator, BA szczury, myszy domowe i 


poine 
Przewyzsza wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Dziala trujaco tyi- 
Ko na gryzonie, (glires) szczur, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domomych 
jak pies, kot, drub itp. nieszkodliwa. z 


Ter drzewny i gazowy, 

Antımeraliva, środek prze- 
ciw grzybowi, 

Tektura ma dachy, 


wmołewiec, Wysyłki w puszkach pu 50—6V ct. 
Pędzle, i L zte, pocztą o iO ct. wiecej (na list 
Pirolinę, fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 


za pobraniem Skind i laborato- 
rym przetworów chem. Ja- 
ua Michnika, mag. farm. w 
Bochni. 
1 kilo trucizny 2 zły., 
i złr, 30 A 
llurtowuy skład ua Lwów L. W Ko= 
dek i A. Krajewski, Apteki: Kań- 
czuga, Medenica, Mielnica, Przemyśl 
5, Lepiankiewicz. Rawa ruska, Sokal 
Wares, Wojniłow, Szląsk: Bielsko 8, 
Gutwiiski, Jaworze A. Janicki, 


4 i pół kilo 


HUBNER_ 


Najtańszy skład towarów 
optyczuych i mochanicznych -g 


B. Koperniokiege 
wa Lwowie płac Halicki liczbą 1. 


ry z A w 

one do każdej st ' 

4’), kig. aaa ab psc rk 

UD ela go Hem ine j 
. . 

b try, ciepłomierze, mikroskopy, lu 
zby Guatamala bar, dobra 9.50 50 kompis Pe miernicze, Beja ap. 
P š Złota Jawa . oU rZ ada pnie daak? e ALE 

k amówienia z pro a p 
: » Mococa arabska 10. 70 alnie odwrotną ih Wszelkie naprawy 


najtaniej i majrychiej. 


3 


— 


Przegląd polityczny. 
W niektórych mia. e i 


poznańskich, w artykułach o Królestwie Pol-- 


skiem, pojawił się naraz ton minorowy, niemal 
żałośny, brzmiący cierpką skargą na doznany 
zawód „w nadziejach na antonomię i na mniej 
więcej radykalne zmiany w systemie rządo- 
wym“. Potem następują wyrzuty społeczeństwu 
polskiemu, że znowu zgrzeszyło wrodzonym 
sobie optymizmem, który nie ma żadnej fakty- 
cznej podstawy i jest szkodliwy, gdyż budzi 
nieuzasadnione oczekiwania. Ten nagły zwrot 
od miłych kołysanek do trenów został wywo- 
łany faktem, iż rząd rosyjski zapewne nie po- 
zwoli wznieść w Warszawie pomnika Miekie- 
wiczą. W tej sprawie udała się deputacya do 
księcia Imeretyńskiego, który podobno oświad- 
czył, iż z mnóstwa projektów uczczenia Mickie- 
wicza w setną rocznicę jego urodzin, najbar- 
dziej mu się podoba projekt wzniesienia mu 
monumentu w kościele katedralnym św. Jana; 
— a więc nie na placu. Przy tej sposobności — 
jak donosi Kuryer Poznański — rzekł książe do 
jakiegoś redaktora, iż „myli się prasa warszaw- 
ską w mniemaniu, jakoby nastąpiła nowa era, 
gdyż system pozostaje bez zmiany i dzienniki 
powinny się wystrzegać występów, niezgo- 
dnych z istniejącymi przepisami“. Jakoż, — 
dodaje Kuryer Poznański — w gruncie rzeczy 
nic się nie zmieniło; po dawnemu wszelkie sto- 
warzyszenia, najzupełniej prywatne, naprzykład 
wioślarskie, łyżwiarskie it. d. muszą drukować 
swe sprawozdania po rosyjsku i po polsku, a 
nie tylko po polsku; po dawnemu rząd dąży 
wszelkiemi siłami do nadania Królestwu jeżeli 
nie wewnętrznych, to przynajmniej zewnętrz- 
nych cech rdzennie rosyjskiego kraju. „Jak 
dzisiaj rzeczy stoją, — pisze warszawski ko- 
respondent MKuryera Poznańskiego — zadowolić 
Się musimy przestrzeganiem ze strony tutej- 
szych władz rosyjskich zasad legalności. Pod 
tym względem widoczna jest w ostatnim cza- 
sie znaczna zmiana na korzyść, ujawniająca się 
w ukróceniu dotychczasowej, tak dotkliwej sa- 
mowoli czynowników”*. 
Kto się rozkołysał nadziejami, wysnnutemi 
z własnych życzeń, ten w istocie może się czuć 
rozczarowanym, ale kto był trzeźwy, ten z za- 
dowoleniem przyjmie do wiadomości fakt, że 
ukrócono samowolę, i nie powie, iż wszystko 
pa po dawnemu. Do rozezarowanych może na- 
eżą niektórzy publicyści, ale nie należy społe- 
czeństwo, które nie oczekiwało ani autonomii, 
ani „mniej więcej radykalnych zmian*. Trzeba 
dobrze się zastanowić, kto temu winien, że się 
teraz dziennikarskie lutnie nastroiły na ton 
minorowy. Z przybyciem ks. Imeretyńskiego 
do Warszawy zwolniono tam cenzurę tak, że 
zdawać się może, iż jej całkiem nie ma. Nie 
dziwno, że awszy się z kleszczy, dzienni- 
ki tamtejsze puściły daną sobie swobodę prą- 
dem zbyt wartkim nawet w takich razach, gdy 
ścisła oględność przyniosłaby o wiele więcej 
pożytku. Zupełnie niepotrzebnie poczęły dzien- 
niki kłócić się ząb za ząb z policyą i magistra- 
tem o każdego stójkowego, o każdą kupkę bło- 
ta na ulicy i z zadowoleniem podnosić niedo- 
łęstwo władz, kiedy zupełnie wystarczało bez 
ironii zwracać ich uwagę na każde zaniedba- 
nie. Zgryżźliwie sec się dzienniki z pocztą, 
podsuwając jej złą wolę tam, gdzie jej zdaniem 
była tylko nieumiejętność listonoszy. Taka po- 
chopność do zatargów musiała sprawić niemiłe 
wrażenie i wiemy, że ludzie rozważni, stojący 
na uboczu, ganili ten rozpęd dzienników war- 
sząwskich. W sprawie uczczenia Mickiewicza 
postąpiły one zupełnie bez taktu. Wiadomo, że 
Warszawa jest miastem projektów, które tam 
wyrastają przy każdej sposobności, jak grzyby 
po deszczu. Ilu tam mieszkańców, tyle od- 
rębnych zdań — i każdy przy swojem obstaje, 
całkiem, wedle staropolskiej metody. Więc też 
wszystkie pisma w Królestwie uważały za 
unkt honoru co dzień coś dorzucić do pro- 
jektów uczczenia Mickiewicza, a że przytem 
powtarzały wszystkie pomysły pism innych, 
więc się wytworzyła atmosfera gorączkowa, za- 
krawająca na jakąś demonstracyę. Pojawiły się 
publiczne oświadczenia robotników k ai fa- 
bryk, oficyalistów prywatnych, komisantów 
sklepowych, stowarzyszeń i t. d., że pewną 
część swych miesięcznych dochodów przeznacza- 
Ją na godne uczczenie Mickiewicza, który ko- 
chał i cierpiał za miliony. Postanowiono już 
wznieść pomnik, wydać dzieła poety po takiej 


"Józef Korzeniowski 


. Dnia 19 z. m. Galicya, Królestwo polskie 
i Poznań obchodziły uroczyście pamiątkę setnej 
rocznicy urodzin Józefa Korzeniowskiego, 
maturga, powieściopisarza i pedagoga. Hołd-to 
był szczery, poważny, godny pamięci tego za- 
slużonego Ojczyźnie syna. Sto lat od urodzenia 
a trzydzieści cztery od zgonu Korzeniowskiego, 
to kawał czasu potężny, a życie jego i prace 
łatwo mogły zejść z pierwszego miejsca pa- 
mięci w epoce bieżącej, tak obfitej w znakomi- 
tości literackie. Odświeżmyż w sobie tę postać 
tak wybitną w dziejach polskiego piśmiennictwa 
bieżącego wieku. 

Wincenty Korzeniowski, szlachcie niezbyt 
zamożny, miał mały folwark tuż za miastem 
Brody w Galicyi. Choć ożeniony z mieszczanką, 
Niemką, panną Klarą Winklerówną, był to Po- 
ak surowy w szacunku dla tradycyi narodowej, 
a dom prowadził, jak przystało na polskiego 
szlachcica. Dnia 19 marca 1797 r. urodził się 
państwu Korzeniowskim synek; ochrzczono go 
więc imieniem patrona tego dnia, św. Józefa. 
W roku 1805 s Józio rozpoczął w Brodach 
edukacyę szkolną i tu skończył dwie klasy 
normalne. Uczyłsię wzorowo, dostał więc „żół- 
tą wstęgę na trzy palce szerokości z wielką 
kokardą i napisem: Žur Belohnung.“ Synowiec 
ani Korzeniowskiej, bogaty a bezdzietny Win- 
Ee zamieszkały na Bukowinie, zaproponował 
rodzicom Józia, by mu chłopca dali na wycho- 
wanie. Zgodzono się na to. W drodze do Czer- 
niowiec wstępuje Winkler z dziesięcioletnim 
Józiem do Lwowa 1 prowadzi go przez kilka 
wieczorów do teatru. Ogromnie podziałało to 
na rozgarnionego i bystrego chłopczynę, a jako 
późniejszy wybitny pisarz sceniczny wyznawał, 
że owe widowiska we Lwowie zapaliły w nim 
iskrę do pisania dramatów i komedyi. 

W Czerniowcach młodzieniec niestety tak 
przejął się niemieckim językiem wykładowym, 
Że napisał do rodziców list po niemiecku. Tem 
w patryotycznych swych uezuciach urażony 
pan Walenty sprzedał co prędzej majętność pod 
Brodami, osiedli] się na Wołyniu i posłał syna 


nizkiej cenie, aby się znalazły pod każdą strze- 
chą, nazwać jakąś ulicę imieniem nieśmiertel- 
nego piewcy, zbudować mu wspaniały grobo- 
wiec w kościele, rozpowszechnić jego wizeru- 
nek w milionach egzemplarzy, urządzić osobną 
wystawę mickiewiczowską i t. d. Wszystkie te 
pomysły były bardzo zacne, jedno tylko ne 
żle, że nie z tego nie można było zrobić bez 
pozwolenia władzy, a jej o to wcale nie pyta- 
no i nawet nie zastanawiano się nad tem, że 
są między tymi projektami takie, na które 
rząd taki jak rosyjski, a więc policyjny, trwo- 
żliwy i niemądry, bezwarunkowo się nie zgo- 
dzi. Więc w końen nastąpiło rozczarowanie, 
gdy ks. Imeretyński oznajmił deputacyi, wy- 
słanej do niego już po ułożeniu projektów, że 
sympatycznym mu jest tylko jeden: wzniesie- 
nie grobowca w kościele. Opadły skrzydła i po- 
wiedziano: „Oto zawód! wszystko jest po da- 
wnemn!* Niechże się ci panowie zastanowią 
nad tem, że nie byłby to zawód, ale owszem 
pom do nadziei, gdyby dwa lata temu Hur- 
zo powiedział, iż sympatyzuje z myślą wznie- 
siena mauzoleum Mickiewiczowi kosztem pu- 
blicznym. Jeśli jest zawód, tošmy go sami yo- 
bie zgotowali, wyprzedzając możliwość. Jest to 
dla nas nauka roztropności — dobrze, że tym 
razem niekosztowna. Nie chwiejmy się ustawi- 
cznie między przesadnym optymizmem a bez- 
podstawnym pessymizmem ; złudzeń, które sa- 
mi tworzymy, nie bierzmy za fakta; bądźmy 
trzeżwi i umiarkowani, a unikniemy zawodów 
i w rachunku rzeczywistego życia może powoli 
zaczniemy znajdować coś dodatniego, jeżeli zaś 
nie nie znajdziemy, to unikniemy przynajmniej 
rozczarowań, od których opadają ręce. Wszak 
do nas to wołał Krasiński: 


„Bądź cierpliwością — tą panią niedoli, 
Co gmach swój stwarza z niczego, powoli! 
Bądż spokojnością wśród burz niepokoju, 
W zamęcie wiarą i strojem w rozstroju !* 


Cierpliwości nam potrzeba i spokoju, 
abysmy dobrze prowadzili własny rachunek. 
Pod tym względem świecić przykładem powin- 
na prasa, — to jej obowiązek, a jeśli go speł- 
ni, to zawody, jeżeli się zdarzą, nie przygnę- 
bią nas. F 


Admirałowie eskadr europejskich, zgro- 
madzonych pod Kretą, zaproponowali rządom 
przeprowadzić blokadę Pirensa (portu _ateń- 
skiego). Pierwsza zgodziła się na to Rosya, 
po niej Austrya i Niemcy, następnie Włochy 
i Francya oświadczyły, że pójdą zgodnie z ca- 
łą Europą, wreszcie ostatnia Anglia przystała 
na blokadę. Będzie ona wykonana po wrę- 
czeniu rządowi ateńskiemn jeszcze jednego 
wezwania, aby odwołała swe wojska z Krety, 
a swą armię cofnęła z nad granicy tessalijsko- 
macedońskiej. Lecz podobno dane będzie je- 
dnocześnie przyrzeczenie Grecyi, że i tureckie 
wojska opuszczą Kretę, której uspokojenie 
przeprowadzą wyłącznie wzmocnione załogi 
europejskie, poczem gubernatorem wyspy zo- 
stanie ks. Battenberg. 


` -. 5 
Przesilenie? 

Piszą nam z Wiednia, 2 kwietnia: 

Zapowiedziane rozporządzenie językowe 
dla Czech nie ukazało się dzis w Wiener Zei- 
tung, a natomiast wybuchło przesilenie gabine- 
towe. Baron Gautsch, hr. Gleispach i minister 
obrony krajowej hr. Welsersheimb, jako prze- 
ciwnicy rozporządzenia językowego, zażądali 
dymisyi. Według jednych, przesilenie skończy 
się wystąpieniem tych członków z gabinetu, 
według drugich cofnięciem rozporządzenia ję- 
zykowego, zwłaszcza w tym razie, gdyby mło- 
doczesi nie dostarczyli gabinetowi pewnych 
gwarancyi, że przynajmniej na teraz zadowo- 
lą się tą koncesyą. Inni zapowiadają odro- 
czenie Izby zaraz po wyborze prezydyum i roz- 
poczęcie rzeczywistej sesyi dopiero za kilka ty- 
godni, gdy nastanie porozumienie co do kwo- 
ty. Wybór prezydyum Izby odroczono do wtor- 
ku, gdyż ta sprawa stoi w związku z przesile- 
niem. Za wyborem dr. Kathreina przemawiają 
różne, ważne względy. Na odwrót, sądząc sy- 
tuacyę bezstronnie , zasadnicze wykluczenie 
niemiecko-liberalnej partyi z prezydyum było- 
by błędem, zwłaszcza, gdyby na to wpłynąć 
miały osobiste uprzedzenia — Słoweńców! Po- 
winien znaleść się sposób, aby uczynić zadość 
słusznym życzeniom jednych i drugich. Mowa 
tronowa 2 jasno zakreśliła program  społe- 
cznej zachowawezości, politycznego umiarko- 


dla ukończenia studyów do liceum krzemienie- 
ekiego. Tutaj zwracał już Korzeniowski uwagę 
profesorów swemi wielkiemi zdolnościami, za- 
miłowaniem do nauk klasycznych i udatnemi 
ćwiczeniami poetyckiemi. Dnia 13 sierpnia 1816 
pojawia się w „Tygodniku wileńskim“ jego „Oda 
na rok 1815% i od tej chwili datuje się litera- 
cka karyera Korzeniowskiego. Dotknięty nie- 
pomyślnymi finansami młody poeta — zalecany 
rzez Adama księcia Czartoryskiego — wy- 
jeżdża w roku 1819 do Warszawy, aby objąć 
guwernerkę przy dziesięcioletnim wówczas Zy- 
gmuncie Krasińskim. Salony jenerała Wincen- 
tego Krasińskiego stały gościnnie otworem dla 
literatów i artystów warszawskich; dlą Korze- 
niowskiego była to więc bardzo przychylna 
sposobność nabrania znajomości z tym światem, 
do którego czuł niepohamowany pociąg. Między 
innymi nawiązał stosunki z Kazimierzem Bro- 
dzińskim i poddawał się jego wpływowi. W la- 
tach od 1820 do 1823 pełni Korzeniowski obo- 
wiązki bibliotekarza w bibliotece Zamoyskich. 
W r. 1828 otrzymawszy posadę rządową jako 

rofesor literatury i poezyi polskiej w liceum 
kacie km. opróżnioną wskutek śmierci 
Alojzego Felińskiego, Korzeniowski poślubia 
Monikę Voglównę, córkę profesora warszawskiej 
szkoły aplikacyjnej korpusu kadetów, i niezwło- 
cznie wyjeżdża na posadę. W Krzemieńcu po- 
zostaje aż do zniesienią liceum (1838), następ- 
nie na uniwersytecie kijowskin wykłada lite- 
raturę rzymską a później i polską; gdy zaś w 
roku 1837 katedrę tę zniesiono, Korzeniowski 
zostaje dyrektorem gimnazyum w Charkowie. 
Tu przepędził blisko dziesięć lat i w tym czasie 
z pod piora jego wyszło najwięcej i najlepszych 
utworów. Czynił jednak starania, by się dostać 
do Warszawy, co mu się też w r. 1846 udało. 
Pełni tu z razu obowiązki dyrektora gimnazyum 
gubernialnego, następnie wizytatora szkół, a 
wreszcie otrzymuje godność dyrektora wydziału 
oświecenia czyli jakby ministra oświaty. Na 
stanowisku tem położył wybitne zasługi około 
ułożenia planu szkoły głównej w Warszawie. 
Ale hoik piersiowa niszczyła wątły a czyn- 
ny organizm Korzeniowskiego; nie pomagały 
wycieczki do Włoch; sędziwy pedagog-literat 
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wania i pracy dodatniej w granicach konstytu- 
cyi, że skrajne kombinacye zdają się być [z gó- 
ry wykluczone. Dzis w południe na konferen- 
cyi prezesów klubów toczyć się będą obrady 
co do wyboru prezydyum i niewątpliwie Koło 

olskie, powołane i zdolne pośredniczyć pomię- 
dzy sprzecznemi żądaniami i namiętneni ry- 
walizacyami innych obozów, przechyli chwie- 
jącą się szalę na stronę sprawiedliwości i roz- 
tropności politycznej tak w tej sprawie, jak i 
w sprawie przesilenia. 


Battenberg 

Piszą nam z Wiednia 2 kwietnia. : 
Niespodzianie, ale w sposób sensacyjny 
przypomniał się znowu światu ród Battenber- 
gów. Najmłodszy z czterech braci, książę Fran- 
ciszek Józef zaręczył się w Nizzy z księżniczką 
Anną czarnogórską, o rok młodszą siostrą na- 
stępczyni tronu włoskiego Heleny, a równocze- 
śnie nadchodzi wieść, że jest on kandydatem 
niektórych dworów do godności jeneralnego gu- 
bernatora Krety. Nadzwyczajność, romantyka i 
tragiczność cechuje dzieje tego rodu Pradziad 
czterech braci Battenbergów, z których już 
dwaj tylko pozostali przy życin, nazwiskiem 
Hauke, z Hollandyi czy z Niemiec, jako ubogi 
młodzieniec, przybywa w połowie 18-go stulecia 
do Polski. Syn jego podczas wojen napoleoń- 
skich dosługuje się stopnia pułkownika, w woj- 
sku Królestwa polskiego rangi jenerala i tytu- 
łu hrabiowskiego, w r. 1830 jest ministrem woj- 
ny i ginie jako jedna z ofiar zamieszania nocy 
listopadowej. Dzieci jego wychowują się kosztem 
rządu rosyjskiego w Petersburgu. Starszy syn, 
podpułkownik rosyjski, pod przybranem nazwi- 
skiem Bosaka w r. 1863 walczy w szeregach 
powstańców, na emigracyi w Szwajcaryi zbli- 
ża się do obozu internacyonalnej rewolucyi, gi- 
nie pod Dijonem w jesieni r. 1870 jako do- 
wódca przedniej straży oddziału Graribaldego, 
który przybył na pomoc Francuzom. Siostra 
jego, nadobna hrabianka Julia zdobywa w Pe- 
tersburgu serce księcia Aleksandra heskiego, 
brata carowej, i obdarzona tytułem księżny Bat- 
tenberg, staje się jego morganatyczną żoną. Ks. 
Aleksander heski z służby rosyjskiej przecho- 
dzi do anstryackiej, dowodzi dywizyą kawaleryi 
we Włoszech, gdzie mu się rodzą synowie, w 
r. 1868 osiada na swym majątku Jugenheim w 

pobliżu Darmstadtu. i 
Synowie dorastają i niebawem zwracają 
na siebie uwagę wyjątkową przystojnością. Naj- 
starszy Ludwik w r. 1884 żeni się z córką 
wielkiego księcia heskiego i żony jego Alicyi 
angielskiej, a zatem wnuczką królowej Wikto- 
ryi, siostrą dzisiejszej carowej, tudzież żony 
ruskiego księcia Henryka. Wolny od ambicyi, 
s. Ludwik prowadzi życie majętnego rentiera. 
Młodszy brat jego Aleksander, urodzony 
5 kwietnia r. 1857 w Medyolanie, w 22 roku 
życia wstępuje na nowo utworzony tron bul- 
garski. Po kilku latach strasznej, ale nie zbyt 
głośnej walki z intrygami rosyjskiemi, w r. 
1885 zwraca na siebie uwagę śmiałem zjedno- 
czeniem Rumelii z Bulgarya, dzielnem odpar- 
ciem najazdu serbskiego jedna sobie sławę, 
w sierpniu roku następnego jako ofiara nocne- 
go napadu bandytów-oficerów bułgarskich, sta- 
je się przedmiotem gorącej sympatyi i współ- 
czucia całej zdrowej i szlachetnej części społe- 
czeństwa europejskiego. Nigdy tak blisko nie 
stała skała tarpejska obok kapitolu. Bohater i 
zbawca swego kraju w r. 1886, już w roku na- 
stępnym, powalony niewdzięcznością i zdradą, 
zstępuje dobrowolnie z tronu. Ten dzielny czło- 
wiek nie chciał jednak wieść gnuśnego życia 
księcia in partibus. , Zrzeka się więc swego ty- 
tułu książęcego, przybiera nazwę hrabiego Har- 
tenau, w r. 1890 wstępuje jako pułkownik do 
wojska austryacko - węgierskiego, mianowany 
niebawem jenerał-majorem, nagle w 86 roku 
życia dnia 17 listopada r. 1892 umiera w Gra- 
eu, pozostawiając syna Arsena i córeczkę z mał- 
żenstwa, zawartego r. 1889 z śpiewaczką Loi- 
singer, gdy związek z cesarzówną niemiecką 
Wiktoryą, pomimo wzajemnej miłości obojga, 
udaremnił w r. 1888 szorstki protest żelaznego 
kanclerza. W wieku trubadurów ten Aleksan- 
der byłby się stał niewątpliwie bohaterem naj- 

czulszych pieśni. 

Trzeci brat, Henryk, urodzony 5-go paź- 
dziernika 1858 r. także w Medyolanie, studya 
wspólne z Aleksandrem odbywał w Grocie, na- 
stępnie w drezdeńskiej szkole kadetów, w r. 
187 wstąpił do pułku huzarów saskich, w r. 
1880 odbył, podróż do Azyi Mniejszej, w r. 


paz 


otrzebował wypoczynku. Podał się więc w r. 
862 do dymisyi i osiadł w Dreźnie, gdzie też 
umarł 17 września 1868. 

Życiorys literacki Korzeniowskiego jest 
obfitszy w szczegóły, niż życiorys rodzinny i 
urzędniczy. Na kartach jego trzydziestu pięciu 
owieści, pięćdziesięciu dramatów, komedyi, 
fars i krotochwil mieści się najlepsze świade- 
ctwo wielkiego talentu i gorliwej pracy Korze- 
niowskiego. Zmieniły się stanowczo od owego 
czasu nasze pojęcia estetyczne, literackie, a na- 
wet społeczne. Stosownie do dzisiejszych prą- 
dów twórczych zmienia się także krytyka i z 
tego powodu pewna część prac Korzeniowskiego 
uznaną została za przestarzałą; ale i po dziś- 
dzień jeszcze liczne utwory jego mają nietylko 
zwolenników i przyjaciół, lecz także mają i 
mieć będą trwałą wartość literacką. Po palmę 
pierwszeństwa Korzeniowski nie sięgął nigdy, 
ale należy mu się ona przedewszystkiem za 
reformę komedyi, a mianowicie usunął z niej 
typy a wprowadził charaktery indywidualne, 
co sztukę nowożytną polską od razu podniosło. 
Ponieważ pojęcie różnicy między typem 
a charakterem nie jest ustalone, przytaczamy 
tu słowa kompetentnego w tej mierze krytyka 
i profesora literatury Piotra Chmielowskiego. 
„Typem w komedyi“ gie Chmielowski „nazy- 
wam taką postać, która skupia w sobie cechy 
całego gatunku. Naprzykład „Skąpiec* Moliera 
jest jakoby uosobieniem skąpstwa; dla uwyda- 
tnienia tej zasadniczej wady jego charakteru 
pominął autor mnóstwo drobnych, podrzędnych 
szczegółów, zńamionująch każdą jednostkę i na- 
dających tej jednostce tę właściwość, że nie jest 
do żadnej innej we wszystkiem podobną. Takie 
właściwości autor typu rozmyślnie usuwa, aby 
całą uwage widza skupić na cesze, którą chce 
uczynić jak najwydatniejszą, jak najjaskrawszą. 
Możnaby tę jego czynność porównać do pewne- 
go stopnia z czynnością zoologa, który z różnych 
osobników tworzy typową postać, dajmy na to, 
kota domowego; o SZETŚĆ, o kolor oczu it 
podobne szczegóły nie chodzi mu wcale, gdyż 
te są w osobnikach odmienne; gle dba on s z 
nie o te cechy, które wszystkim osobnikom da- 
nej grupy są wspólne. Podobnie twórca typu 


| 1882 wstąpił do oddziału Garde - du - Corps w 


Poczdamie. Z okazyi ślubu brata Ludwika 
z księżniczką Wiktoryą Heską, (w r. 1884) 
ks. Henryk zapoznał się z najmłodszą córką 
królowej angielskiej, Beatryczą, w kilka miesię- 
cy potem odbyły się zaręczyny, a 28 lipca 
1885 ślub w Windsorze. Książe osiadł w Lon- 
dynie i z żoną był nieodstępnym towarzyszem 
królowej Wiktoryi, otrzymał rangę pułkownika 
w końcu gubernatora wyspy Wight. Pod ko- 
niee r. 1895 z oddziałem wojsk angielskich 
na paroweu „Coromandel* odpłynął do Sierra 
Leone, aby wziąć udział w wojnie z plemie- 
niem Aszantów. Wkrótce po wylądowaniu 
ua brzegu afrykańskim zachorował na febrę, 
17 stycznia r. 1896 wsiadł na parowiec „Blon- 
de“, aby się udać na rekonwalescencyę do 
Madeiry, ale już 40 stycznia umarł wskutek 
nowego ataku febry. Z małżeństwa z królewną 
Beatryczą pozostawił 4 dzieci; najstarszy syn 
Aleksander Albert liczy obecnie 11 lat, naj- 
młodszy Maurycy 5 lat. Zawód jego nie był 
równie głośny i dramatyczny, jak los brata 
Aleksandra, zawsze jednak ta nagła jakoby ucie- 
czka z dolce far niente dworu windsorskiego, 
aby w dalekiej podrównikowej strefie złożyć 
dowody osobistej dzielności, ta szlachetna am- 
bicya stać się czemś więcej, niż szczęśliwym 
zięciem królewskim, i ta śmierć samotna na 
pokładzie parowca na dalekich afrykańskich 


wodach, — także imię tego Battenberga 
otacza urokiem  niepospolitości i dramaty- 
CZNOŚCI. 


Czwarty z kolei, urodzony 24 września 
1861 r. w Padwie, syn chrzestny Cesarza au- 
stryackiego, Franciszek Józef Battenberg, wy- 
chowany pod okiem mądrej matki równie sta- 
rannie, jak starsi bracia, ukończywszy szkołę ka- 
detów, wojnę serbską w r. 1885 odbył przy 
boku brata Aleksandra. Z nim też razem zo- 


stał wywieziony 22 sierpnia 1886 r. do Reni i| 


towarzyszył mu w powrocie przez Lwów do 
Ruszcznka. Po abdykacyi brata, ks. Franci- 
szek Józef na wszechnicy lipskiej poświęcał się 
studyom ekonomii politycznej, uzyskał stopień 
doktora praw i w roku 1891 wydał monogra- 
fię o finansach Bułgaryi, uważaną przez naj- 
gruntowniejszych znawców tego kraju jako 
klasyczną. Młody książę zamierzał habilito- 
wać się jako profesor ekonomii politycznej. 
Ulegając jednak prośbom braci, osiadł w An- 
glii, gdzie niebawem zjednał sobie przyjażń 
sędziwej królowej — statecznej protektorki 
Battenbergów, pomimo wrzasków, wszczyna- 
nych z tego powodu od czasu do czasu przez 
radykalne żywioły w prasie, a nawet w parla- 
mencie. O jakichkolwiek stosunkach księcia z 
dworem czarnogórskim dotąd nie było słychać. 
W roku zeszłym napomykano o ewentualności 
związku małżeńskiego 238-letniej Anny czarno- 
górskiej z jednym z książąt bawarskich. Wia- 
domość o jej zaręczynach z ks. Battenbergiem 
wywołała więc na razie zdziwienie. W zesta- 
wieniu z kandydaturą jego do posady jeneral- 
nego gubernatora Krety, staje się bardzo zro- 
zumiałą. Ks. Franciszek .ózet pozostaje nie- 
mal w równie bliskich koligacyach do dwo- 
rów angielskiego i petersburskiego, jak król 
grecki, z tą różnicą, że Battenberga na obu 
dworach popierają wpływy młodsze, gdy po 
stronie króla Jerzego stoją starsze panie — 
carowa-wdowa i księżna Walii. Nadto związek 
z księżniczką czarnogórską zapewnia mu po- 
parcie dworu włoskiego, gdy oczywiście ze 
strony swego ojca chrzestnego nie napotka na 
żadne przeszkody. Bardzo łatwo więe ks. 
Battenberg może stać się jeneralnym guberna- 
torem Krety. Czy mu tego winszować? Nie, 
owszein jest rzeczą widoczną, że unitarne prą- 
dy grecko-narodowe wystawią go na równie 
ciężkie próby, a może równie dramatyczne ka- 
tastrofy, na jakie był narażonym Aleksan- 
der bułgarski. 


KORESPONDENCYE. 


Z Rzymu piszą : 

W przedostatnim numerze tygodnika „La 
vera Roma“ znajduje się piękny artykuł, zaty- 
tułowany: „Prześladowania w Polsce“ (Perse- | 
cuzione in Polonia), poświęcony gospodarce ha- 
katystów w Poznańskiem. Otóż niektóre wy- 
jątki: „Dlaczego tysiącznemi sposobami są prze- 
śladowani nieszczęśni Polacy? Z dwóch przy- 
czyn: za ich język i religię. Dwa cele wytknął 
sobie hakatyzm: zniszczyć dziedzictwo najdroż- 
sze dla ludu, jego język, i zmusić go do mó- 


komicznego odrzuca właściwości znamionujące 
skąpców poszczególnych, Piotra, Pawła itd, ale 
bierze z nich te cechy, które im są wspólne, i 
stara się odtworzyć je jak najsilniej. I chociaż 
w życiu rzeczywistem zarówno nie znajdzie się 
„kota domowego“ według opisu zoologa, jak i 
skąpca molierowskiego, to przecież owe cechy 
wspólne, w różnych jednostkach spotykane, 
sprawiają, że typów zoologicznych czy artysty- 
cznych nie poczytujemy bynajmniej za uroje- 
nie. Ze względn jednak na to, że nie są to 
jednostki realne, pozwalamy im w sztuce żyć 
trochę wedle pewnych umownych zasad; nie 
badamy zbyt drobiazgowo, czy w zachowaniu 
się ich, w postępowaniu z ludźmi, w stosunkach 
codziennych utrzymane zostało ścisłe prawdo- 
podobieństwo; idzie nam bowiem głównie o to, 
czy zasadnicza ich cecha dobrze i konsekwen- 
tnie została przez autora uwydatnioną. Nie 
dziwi nas też bardzo, jeśli takie typowę posta- 
cie przemawiają wierszem 

nW twórczości atoli artystycznej przeja- 
wiła się już od XVIII wieku dążność do od- 
twarzania życia w sposób coraz bardziej szcze- 
gółowy, dążność do przemiany typów na cha- 
raktery. Oczywiście nie możBa było myśleć 
o całkowitem i zupełnem zaniechania pewnych 
uogólnień, o portretowaniu realistycznem pe- 
wnych wybranych z pośród ogółu jednostek, 
gdyż samo pojęcie sztuki sprzeciwiałoby się 
takiemu trybewi tworzenia; ale chodziło o to, 
ażeby ludzie przedstawiani w dziele sztuki 
bardziej się zbliżali do osób rzeczywistych, 
aniżeli typy. Ponieważ zaś jednostki tem się 
właśnie charakteryzują, że obok jakiejś cechy 
zasadniczej, warunkującej główne przejawy 
życia tej jednostki, znajdują się jeszcze — i to 
w znacznej liczbie — cechy poboczne; więc 
dążono do tego, ażeby pewną część tych 
cech pobocznych uwydatnić w rysunku cha- 
rakteru. 

„Pociągnąć to musiało za sobą cały szereg 
zmian w sam ukladzie komedyi. A naj- 
przód okazało się koniecznem wymaganie, 
ażeby każdy krok i każde słowo danej osoby 
było umotywowane, ażeby sytnacye nie dlatego 
następowały, że tak autorowi dogodniej się 


prawa kanonicznego w uniwersytecie lwow- 
skim, docent tegoż uniwersytetu, p. A. Winiarz 
i pan H. Kaden. 
materyałów do historyi Polski z wieków X 

i XIV. Wśród licznych rękopisów znaleziono 


nier, wydawca „Monumenta Poloniae 
lub opuścił. Do ciekawych dokumentów, zupeł- 
nie nieznanych, należy protokół procesu z ze” 
znaniami świadków w sprawie, jaką arcybiskup 
gnieźnieński, Jakób Swmka, wytoczył biskupo” | 
wi krakowskiemu, Muskatowi, który, jako na- 
miestnik Wacława Czeskiego, starał się zger- 
manizować Kraków i podburzyć wierne Łokiet= | 
kowi mieszczaństwo. Z „Libri Suplicoram* cde- 
legacya wynotowała przeszło 300 suplik, które 
służą za materyał do poznania stosunku ducho“ 


selstw Kazimierza Wielkiego 


Wielopolski , 
pieżowi. 


wienia innym, który nie ma nie wspólnego * 
chwałą, historyą i duchem polskim; w drugi 
rzędzie religią katolicką, która tworzyła zaw 
sze najpiękniejszą i nieutraconą chwałę Pols 
której Europa cała winną jest, że nie pad 
od jarzmem muzułmańskiem pod murami Wi 
nia“. Niżej zaś: „Dowodem tych prześladow 
niech będzie łaskawość (favori), jaką w opin 
ciaszy się częściowo rozwścieczona (foribond 
i fanatyczna sekta hakatystów, i zapał z jaki 
rozwiązywane bywają zebrania katolickie dla 
tego tylko, że na nich mówi się po polsku. 
Dalej jeszcze: „Ale Polaków nie zwycięża się”: 
Artykuł kończy się temi słowy: „ŚSzlachetni 
Polacy, zwycięstwo jest waszem! -- dlatego) 
iż po poniżeniach otrzymacie tryumf“. | 

W prasie włoskiej coraz częściej ukazująj 
się artykuły podobnej treści. Zeszłej niedzieli] 
miało miejsce w polskim kościółku 00. ZmarĄ 
twychwstańców pierwsze kazanie wielkopostnej 
w języku polskim. Kościółek był zapełniony; 2 
kolonii polskiej, można powiedzieć, że nie bra 
kło nikogo. | 

Grono ludzi dobrej woli, podjęło od daw- 
na już kiełkującą myśl założenia w Rzymiej 
kółka polskiego i krząta się energicznie nad 
wprowadzeniem jej w życie. "4 

Z powodu przyszłych kanonizacyi odbędą 
się według zwyczaju trzy konsystorze: pierw” | 
szy — tajny; drugi publiczny; trzeci — napół 
publiczny. W pierwszym biorą udział tylko 
kardynałowie; w drugim — kardynałowie, pra- 
laci, dwór, ciało dyplomatyczne i zaproszone o- 
soby; w trzecim — kardynałowie i biskupi. 
Wszyscy bowiem kardynałowie i biskupi całego 
świata zaproszeni są na uroczystości kanoniza- 
cyjne do Rzymu. Zaproszenie to jednak dla bi- 
skupów, których rezydencya od Rzymu znaj 
duje się w promieniu 150 klm. jest rozkazem; | 
dla innych biskupów włoskich — zaproszeniem, 
wreszcie dla E aA zagranicznych — pro- | 
stem tylko uwiadomieniem (aviso). 

Pierwszy konsystorz odbędzie się pod ko- 
niec kwietnia, a nie ulega już wątpliwości, że 
na konsystorzu tym Ojciec św..kreować będzie 
znaczną liczbę kardynałów, tak włoskich jak i 
zagranicznych, ale przedewszystkiem zagrani- 
cznych. Dla Francyi kreowani będą z pewno- 
ścią arcybiskupi z Rouen i Lugdunu i praw- 
dopodobnie O. Captier; dla Włoch wymieniają 
dotąd e msgr. Fr. Della Volpe, maggior- | 
doma Jego Świątobliwości; o innych krajach | 
nić dotychczas nie wiadomo jeszcze. Obecnie 
św. Kolegium liczy 57 ezłonków; jest zatem aż 
trzynaście wakansów. . | 

Gazety liberalne nieustannie prawie oskar- | 
żają Papieża, iż nie nie robi na korzyść chrze- | 
ścian z Krety i że sprzyja muzułmanom. Na | 
zarzuty te Ojciec św. oczywiście uwagi nie | 
zwraca, tak jak i prasa katolicka, która nawet | 
oszczerstw tych nie odpiera. 

Od paru miesięcy pracują w Archiwum 
Watykańskiem,'wysłani przez krakowską aka- 
demię Umiejętności: p. Wł. Abraham, protesof 


jydelegowani poszukują tt 


wiele aktów, zupełnie nowych, których ua 
nie znał | 


f 
wieństwa ówczesnego polskiego względem pań- 
stwa Ciekawe są również supliki dotyczące po” | 
do Awinionu. £ 
Prace swoje ekspedycya ukończyć ma w poło- 
wie wiosny. Do pomocy oczekiwany jest pro- | 
fesor Smolka W celu zaś artystycznym bawią 
w naszem mieście artyści: L. Wasilkowski, 
J. Wróblewski, Z. Jasiński, Perdzyński, Linde- | 
man i Jarocki. | 

Przed paru dniami przybył tu margrabia 
który był przedstawiony Pa- 


| 


Przed parn dniami w welodromie Tomei, | 


który się znajduje w najzdrowszej nowej części | 
Rzymu w t. zw. Quartiere Ludovisi, gdzie za | 
złotych czasów Romy były wspaniałe ograj | 

AL. | 


Sallustyusza, pomysłowy kapitan piechoty, 


zdawało dla wywołania efektu komicznego, 
ale dlatego, że w naturalnym rozwoju akcyi 
inaczej być nie mogło. Wszystkie wejścia | 
i zejścia ze sceny musiały mieć powód zrozn* 
miały dla widza. Monologi, mówienie na stro- | 
nie musiały być ograniczone do minimum, 
a surowsi nawet krytycy domagali się zupeł- 
nego ich nsunięcia ze sceny. Dyalog musiał | 
być charakterystyczny, to jest, każda osoba | 
powinna była posiadać styl swój własny. 
Proza musiała wyprzeć wiersze. Otóż Korze- 
niowski pierwszy dokonał u nas tej zmiany 
typów na charaktery“. 

W dramacie trzymał się zrazu epoki 
pseudo - klasycznej, którą cechowały sztywność, | 
uroczysta patetyczność, jedność akcyi, miejsca | 
i czasu, zawsze jednolita forma i miara wier- | 
sza. Zapoznawszy się jednak z Lessingem, | 
Szillerem i Groethem, a następnie z Szekspirem | 
w oryginale, powoli uwalnia się z pęt psendo- | 
klasycyzmu, co widać w dramatach „Klara“, 
„Aniela“, „Dymitr i Marya“, „Mnich“ i inne. | 
Zupełnie wolną od pseudo- klasycznego sza- | 
blonu jest „Piękna kobieta*, napisana w roku | 
1829. Gdyby ją był zaraz drukował, musieli- | 
byśmy przyznać Korzeniowskiemu tę samą | 
zasługę wyzwolenia się z pęt klasycyzmu, 
jaką francuzi przyznają Wiktorowi Hugo. Tak | 
się jednak nie stało. „Piękna kobieta* wyszła | 
z druku dopiero w r. 1889, a tymczasem na | 
siedm lat przedtem ukazały się dwa dramata | 
Juliusza Słowackiego: „Mindowe* i „Marya | 
Stuart“, w których juź śladu pęt owych nie | 
spotykamy. 

Jeżeli . więc chodzi 


o określenie, kto f 
dokonal | 


(Dokońesenie nastąpi), 


fredo Boselli, przedstawił nowy swój wynala- 
zek przeznaczony dla wojska. Jest to właści- 
wie ulepszony bicykl. Ma on zwyczajną formę, 
lecz jeszcze prostszy — koła jego są daleko 
mniejsze, a siodełko pomieszczone prawie tuż 
przy regulatorze, waży zaledwo 8 kilo. Roz- 
biera się w przeciągu 45 sekund, składa się 
zaś w l'4 minuty. Klucz przytem zbyteczny, 
zastąpiły go śrubki z „rączkami*. Rozebra- 
ny bicykl mieści się w tornistrze. W czasie 
marszu zmęczona piechota dosiada swego sta- 
lowego rumaka i wyprzedza lekkonogą kawa- 
leryę. Próba udała się szczęśliwie. Najprzód 
jeździł na swej maszynie sam wynalazca, pó- 
¿niej inni sprężyści. Przypatrywali się zaś 
specyaliści jazdy „dwukołowej* ze świata mili- 
tarnego, kilku cyklistów i naturalnie bukiet 
sportsmenek. 

W dniu 14 marca, król Humbert skończył 
58 lat i jak co roku, odbył w tym dniu prze- 
gląd wojska na placu broni Macao. Czas był 
prześliczny, więc mnóstwo cudzoziemców ze- 
brało się, aby zobaczyć choć zdaleka króla 
Humberta, królowę Małgorzatę i księstwo Ne- 
apolu, którzy tutaj z Florencyi na kilka dni 
zjechali. 

Spodziewają się tutaj w początkach maja 
słynnego podróżnika podbiegunowego, Nanse- 
na. Książę Doria-Pamphili, właściciel wspa- 
niałego pałacu na Corso i wspanialszej 
jeszcze wili za Janikulem, jako prezes To- 
warzystwa geograficznego, prosił Nansena, aby 
wypowiedział odczyt o podróży swojej na 
„Framie* pod biegun północny. Obecnie Nan- 
sen odbywa wycieczkę po Belgii i Francyi. 

Obraz Siemiradzkiego „Nero w cyrku“ 
jaż wywieziono z Rzymu. Notuję tylko to jesz- 
cze o nim, że kiedy był u nas wystawiony, 
królowa Małgorzata odwiedziła Siemiradzkiego 
w pracowni i zasypala go pochwałami i słowa- 
mi uwielbienia dla jego ostatniej pracy. 

W pałacu Corsini, dziś własności rządu, 
otwartą została obok wspaniałej galeryi obra- 
zów, wystawa starych drzeworytów i miedzio- 
rytów, odnoszących się do dawnego Rzymu. 
Sztychy są z tego względu bardzo ciekawe, iż 
wiele z nich pokazuje, jak wyglądały pomni- 
ki klasyczne, dziś już zatracone i zburzone bez 
sladu. 

Teatr rzymski Argentina występuje z 
przedstawieniem „Zmierzchu bogów*, opery 
Ryszarda Wagnera. W roku zeszłym mieliśmy 
w tym samym teatrze „Walkiryę*, która mało 
miała powodzenia. Rada miejska chcąc wpro- 
wadzić do singna nowości, nie mogące li- 
czyć na popularność i powodzenie kasowe, wy- 
znaczą impresariowi roczną zapomogę 70.000 
lir. Jak dotychczas, opery Wagnera nie zaakli- 
matyzowały się tutaj. 

Ojciec święty przesłał świeżo drogocenny 
podarunek królowej regentce hiszpańskiej. Jest 
to wspaniały różaniec złoty, wysadzany drogi- 
mi kamieniami, 


Teatr Iwowski 
w roku ubiegłym. 


Wszelkie przesilenia teatralne we Lwowie, 
iakich świadkami byliśmy w ciągu ostatnich 
lat ki kunastu, miały tę wspólną charaktery- 
styczną cechę, że nowozaciężna dyrekcya roz- 
taczała przed publicznością optymistyczny i 
różowy program, który choćby w połowie prze- 
prowadzony, mógł był teatrowi lwowskiemu już 
zapewnić normalny rozwój. Niestety programy 
pozostawały martwą literą, a teatr po dawne- 
mu chwiał się w swoich posadach i apelował 
co chwila o pomoc do społeczeństwa i władz 
Stało się to tak dalece zwyczajem, że gdy 
w kwietniu 1896, a zatem równo rok temu, 
dwaj energiczni i przedsiębiorczy ludzie dr Ju- 
liusz Bandrowski i Ludwik Heller postanowi- 
wszy objąć ster teatru, roztoczyli prawdziwie 
olśniewający program swojej przyszłej działal- 
ności, przyjmowano go powszechnie z uśmie 
ehem niedowierzania i współezuciem dla spo- 
dziewanych nowych ofiar teatralnej gorączki. 
Pierwszy kwartał pod nową dyrekcyą był okie- 
sem fermentowania. Kompletowano personal, 
układano plany reformy dramatu i komedyłi, 
wskrzeszono operetkę, jednem słowem w bu- 
dynku skarbkowskim panował ruch i życie, 
jak gdyby z tchnieniem kalendarzowej wiosny 
nastąpić miała naprawdę także wiosna dlą sko- 
łatanej nawy teatralnej. Starzy i doświadczeni 
praktycy nie dawali się jednak tem zbić z tro- 
pu. „Wszystko to już było,* powtarzali sobie; 
pa uwerturze zapędów reorganizacyjnych przyj- 
dzie zniechęcenie i apatya, a potem zwykłą 
koleją rzeczy — bankructwo. Minęło tymceza- 
sem pół roku, potem trzy kwartały, wreszele 
dnia 5 kwietnia obchodzą pp. Bandrowski i 
Heller pierwszą rocznicę qabjęcia lwowskiego 
teatru a zniechęcenie, apatya i ban'.ructwo, te 
trzy puszczyki, które rok temu unosiły się nad 
pierwszemi krokami ich, stawianemi na naszym 
gruncie pierzchły jak zły sen i dawno już sce- 
na nasza nie stała tak silnie i patrzyła w przy- 
szłość tak pogodnym, tak jasnym wzrokiem, 
jak w tej chwili. Zapowiedziane reformy prze- 
prowadzone zostały to do joty, publiczność cho- 
dzi tłumnie do odświeżonej widowni teatralnej, 
w której dawne pustki coraz bardziej stają się 
czemś legendowem, artyści mają pogodne i u- 
$miechnięte twarze, co oczywiście odbija się 
doskonale na ich kreacyach, granych z werwą 
i ochotą, | |. | 

Najnieufniejsi ludzie muszą po tem jedno- 
rocznem doświadczeniu przyznać, że optymisty- 
czne i różowe horoskopy stawiane przez no- 
wych dyrektorów na progu swojej lwowskiej 
karyery nie były martwym programem, lub 
zapędem niedoświadczonych głów, lecz wyra- 
zem siły woli i energii w działaniu. 

Pierwsza rocznicą objęcia teatru przez 
dzisiejszych dyrektorów nadaje się bardzo do 
rozstrzygnięcia pytania: gdzie należy szukać tych 
szczęśliwych sposobów, które w tak niedługim 
stosunkowo czasie, potrafiły tchnąć nowe życie 
w rozpadający się już przybytek naszej sztuki 
i dać mu czasami więcej publiczności, aniżeli 
w obrębie swoim może pomieścić. Niejeden za- 
pewue z uaszych czytelników musiał sobie czę- 
sto zadawać to pytanie — otóż postaramy się 
je wyjaśnić Rok temu równo, dyrektor Ban- 
drowski w rozmowie z piszącym te słowa rzekł: 
„Chcesz pan wiedzieć jaką jest alfa i omega moje- 
go programu? Nie będę prosił publiczności ażeby 
chodziła do teatru, ale ją zmuszę do tego! 
I tak się stało istotnie. Doborowym repertua- 
rem, starannem przygotowywaniem sztuk, trak- 
towaniem wszystkiego nielekceważąco, ale po- 
ważnie i z miłością, zmusiła nowa dyrekcya 
nawet tal: kapryśną i nieobliczalną publiczność 
jak lwowska do chodzenia do teatru. To był 
ów cudowny magnes, który ją przycią nął. T'o 
był ów tajemniczy środek, na który zdobyć się 
mogli tylko ludzie o żelaznej sile woli i nie- 
złomni wyznawcy samopomocy, szukający w 


sunkach bardzo niezwykłe. 


naprzykład : Jana  Szutkiewicza 
dło), Michała hr. Dzieduszyckiego (Mamuty), 


wieckiego (Harpagoni). 
kierowano się troskliwym wyborem, dzięki cze- 
mu zawdzięczamy poznanie tak cennych dra- 
matów jak „Miłostki* Schnitzlera, „Niewierna* 
Bracca. „Burza* Ostrowskiego i wiele innych. 
Nadto z panem Zelazowskim w rolach tytuło- 
wych wznowiono „Hamleta“ i „Ludwika XI*. 


prowadzoną, a zapewne nigdy jeszcze nie przy- 
niosła w jednym sezonie tylu nowości. Nie li- 


rowych składa się z „Goplany*, „Powrotu Ta- 

ty, „Jasia i Małgosi" i „Sprzedanej narzeczo- 

nej“. Równie urozmaiconym był dział operet- 

kowy, w którym największą popularność zdo- 

były sobie: „Sztygar*, „Pumpmajor* i „Cza- 
rodziej z nad Nilu“. 

Wreszcie jako plusy zeszłorocznej kam- 
panii teatralnej wymienić należy wprowadze- 
nie sobotnich przedstawień dla młodzieży, wy- 
parcie farsy i*zastąpienie jej lekką komedyą w 
szlachetniejszym stylu, założenie szkoły dra- 
matycznej, która dotąd jeszcze nie miała czasu 
rozwinąć się, w każdym razie jednak świadczy 
o ruchliwości i wszechstronności kierownictwa 
teatru, dalej pozyskanie dla dramatu dwóch 
młodych, a dziś już bardzo cennych sił w oso- 
bach panów Wostrowskiego i Nowackiego, 
skompletowanie orkiestry i zaangażowanie jako 
trzeciego kapelmistrza p. Wrońskiego, wyciecz- 
ki do Krakowa i miast prowincyonalnych, któ- 
re spopularyzowały tam cały szereg nowych a 
nieznanych utworów, wreszcie odnowienie sali 
teatralnej, która w ostatnich czasach była już 
wprost niemożliwą. 

Sprawiedliwość nakazuje dodać, iż dziel- 
nym współpracownikiem obu dyrektorów w 
podjętej przez nich akcyi zreorganizowania te- 
atru, jest sekretarz pan Mieczysław, Sachorow- 
ski, który za swoją cichą a skuteczną pracę 
nie otrzymuje wprawdzie oklasków od publicz- 
ności, lecz za to posiada szczerą i głęboką 
sympatyę danżyny artystycznej.  Wzajemna 
miłość panuje zresztą niepodzielnie pomiędzy 
personalem teatru a dyrekcyą, o czem między 
innemi świadczy także owa piękna i do głębi 
wzruszająca owacya, jaką dyrekcya teatru u- 
rządziła niedawno AA dyrektorowi o- 
pery p. Jareckiemu. 

Na brak uznania nie może się kierownie- 
two teatru uskarżać. Uznanie to podzielał tak- 
że Sejm krajowy, podwyższając jej tegoroczną 
subwencyę o 5000 zł. Skuteczniej zamanifesto- 
wała je publiczność lwowska, która od roku z 
prawdziwym zapałem popiera sztukę. Oby 
ten ostatni rodzaj uznania nie ustał nigdy! 

M. Ar. 


Mały < Fejleton. 


Za lat trzysta. 

Wawrzyny Bellany'ego nie dają spać 
romansopisarzom, którzy, opierając się na naj- 
nowszych badaniach przyrodniczych, starają 
się przepowiadać przyszłość. Jednym ze zręcz- 
niejszych naśladowców Bellamy'ego jest Jerzy 
Lathrop, który fantazyę swoją wysnuł w Llu- 
strated Englisch Mayazime. Bohater opowieści 
Lathropa zasypia i budzi się po trzystu latach, 
oczywiście, głodny jak wilk, bo we śnie nie 
przyjmował sam pokarmów, ani też nie był 
sztucznie odżywiany. 

Pierwsza uczta obudzonego świeżo Greral- 
da Bemisa składała się wyłącznie z potraw 
roślinnych, bo ludzkość oddawna przestała się 
karmić mięsem zwierząt. Ale potrawy te były 
bardzo niezwykłe. Przy pomocy bardzo zawiłej 
kombinacyi zwiększania lub zmniejszania ilości 
azotu przy hodowli roślin otrzymano... befszty- 
ki roślinne i kuropatwy roślinne, przypomina- 
jące smakiem betsztyki i kuropatwy znane 
w XIX-tym wieku, a zajmujące w żołądku 
o wiele mniej miejsca. 

Jeżeli ludność kuli ziemskiej wzrastać 
będzie nadal w stosunku dotychczasowym, 
ludzie przyszłości z konieczności będą się 
musieli nawrócić na wegetaryanizu z tej 
prostej przyczyny, iż miejsca na pastwiska 
zabraknie, każdy zaś kawałek ziemi będzie 
obracany na ogrody warzywne. W ogrodach 
tych, jak przystało na wiek XXII-gi, elektry- 
czność ma być najgłówniejszym pomocnikiem 
rolnika, a tylko dzięki temu pomocnikowi 
ludzkość wyżywić się będzie mogła w czasie, 
gdy kula ziemska liczyć będzie sto razy 
więcej mieszkańców, niż obecnie. Na każdym 
tedy hektarze gruntu działać ma aparat elek- 
tryczny, mający za zadanie utrzymanie w zie- 
mi azotu, a to w celu produkowania jarzyn 
tak pożywnych, jak mięso. Jednocześnie elek- 
tryczność dostarczy światła, które, współdziała- 
jąc ze światłem słonecznem, sprawiać będzie, 
iż jabłka, gruszki lub śliwki równać się będą 
rozmiarami potężnym dyniom lub arbuzom. 

A napój? Do picia ludziom XXII-go wie- 
ku służyć ma wyłącznie t. zw. „eliksir życia”. 
Będzie to napój pobudzający jak wino, ale 
bez porównania zdrowszy 1 strawniejszy. Ani 
kropia alkoholu nie wejdzie do tego arcydzieła 
apteki przyszłości, bo alkohol w żadnej tormie nie 
będzie dopuszczany na stoły biesiadników, któ- 
rzy za lat trzysta oglądać mają światło dzien- 
ne. Spirytus używany będzie jedynie przez me- 
dycynę, jako środek leczniczy, i przez sądy, ja- 
ko środek karzący, bo najstraszliwszym dla 
przestępcy przyszłości będzie wyrok, skazujący 
złoczyńeę na wypijanie codzień pewnej ilości 
araku, koniaku lub czystego alkoholu. Prze- 
stępey, którym sądy przyznają okoliczności ła- 
godzące, skazywani będą na picie wyłącznie 
szampana, co będzie niesłychanie drobną ulgą 
w ich strasznej doli. 

W ten sposób ludzkość, odrodzona przez 


samych sobie klucza do rozwiązania najtru- 
dniejszej sytuacyi. Wkrótce może powrócimy 
do skreślenia sylwetek dzisiejszych kierowni- 
ków lwowskiego teatru, tu jednak musimy już 
zaznaczyć, że sam sposób przeprowadzenia za- 
kreślonej na wstępie reformy czyni z nich, nie- 
zależnie od faktu doskonałego kierowania sce- 
ną w tak trudnych warunkach, osobistości cie- 
kawe nawet psychologieznie i w naszych sto- 


Tych kilka quasi jubileuszowych uwag 
kończymy krótkim przeglądem tego ` co się na 
scenie lwowskiej działo od kwietnia 1896 do 
tej pory. Przedewszystkiem tedy na podniesie- 
nie zasługuje pewna systematyczność w pro- 
wadzeniu dramatu, który regularnie co tygo- 
dnia przynosi interesującą nowość. Dramat i 
komedya polska były oczywiście na pierwszym 
planie, a dzięki temu w ciągu roku poznaliśmy 
szesnaście nowych polskich utworów, w któ- 
rej to liczbie prócz znanych już firm literackich 
znalazły pomieszczenie i debiuty autorskie, jak 
(Popycha- 


Alfreda Konara (Gąsienice) i Edwarda Grabo- 
W obeym repertuarze 


Opera dawno już nie była tak świetnie 


cząc „Lohengrina*, który śmiało mógłby być 
traktowanym jako nowość, poczet premier ope- 


PRZEGLĄD z dnia 4 Kwietnia 1897 


wemu trybowi życia, siły i dzielność, utracone 


cywilizacyi. 


udzkim siłę do 


trybowi życia, będzie daleko krótszy od dzi- 
siejszego, odgrywać będzie raczej rolę antra- 
któw pomiędzy okresami ciężkiej pracy. Nocy 
przesypianych nie będzie, ale i nie będzie tak- 
że nocy nieprzesypianych, na czem bez wąt- 
pienia wyjdą bardzo dobrze nerwy ludzi z te- 
go osobliwego wieku. 

Nie wiadomo, czy ludzkość, pojmowana 
w ten sposób przez autora fantazyi, będzie 
szczęśliwa, to pewna, iż na rozrywkach zby- 
wać jej nie będzie. Kto znajduje upodobanie 
w podróżowaniu, będzie miał tysiące sposobno- 
ści do czynienia zadość swojej podróżomanii. 
Bicykle, trycykle i samochody elektryczne lo- 
tem ptaka sunąć będą po drogach z kauczuku 
prasowanego. W każdym hotelu, na każdem 
rozdrożu podróżni znajdą stacye elektryczne, 
które dostarczać im będą „popędu* do dalszych 
wycieczek, 

Oczywiście w obec takich postępów loko- 
mocyi automatycznej, konie będą usunięte do 
menażeryi i ogrodów zoologicznych. Być nawet 
może, iż bicykl usunięty będzie jako zabytek 
zamierzchłej przeszłości, wszelkie zaś samocho- 
dy budowane będą w formach, zapożyczo- 
nych od zwierząt. Baloniki dwunożne, przypo- 
minające nieco strusia, służyć będą zamiast do- 
rożek, a automatyczne słonie nosić będą pu- 
bliczność tramwajową i omnibusową. 

Fantazya byłaby niekompletną, gdyby 
nie kazała odgrywać potężnej roli balonom. Tu 
Lathrop poprzestaje na podaniu „proroctw“, 
podyktowanych mu przez Edisona. Nie balony 
jednak, lżejsze od powietrza, ale aeroplany, 
wzorowane na budowie skrzydeł ptasich, mają 
być benjaminkami przyszłości, kierowanie bo- 
wiem balonami lżejszemi od powietrza uzna 
nauka XXII-go wieku za mrzonkę, którą zaj- 
mować się nie warto na równi z kwadraturą 
koła lub perpetuum mobile. Części metalowe 
z aluminium i maszyny z celuloidu — oto 
okręty i balony przyszłości, które utrzymywać 
będą komunikacyę z biegunem północnym i 
południowym. Koleje istnieć będą zawsze, ale 
w skutek nadzwyczajnego wzrostu ludności, 
ruch kolejowy powiększy się tak znacznie, iż 
pociągi chodzić będą jeden za drugim, a ra- 
czej wytworzą na danej linii kolejowej pewien 
rodzaj „sznura bez końca“, złożonego z loko- 
motyw i wagonów. 

Taką jest jedna z najnowszych „fanta- 
zyi“ na temat XXII-go wieku. Jak widzi- 
my z powyższego streszczenia, najważniejszą 
wadą tej „nowości* jest to, iż — nie jest 
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PRZESTROGA. 


Gdzieś na Zachodzie 

Świecił blask łuny, 

I w samodzielnym narodzie 
Rozrzucał śmierci całuny... 

I tak okropne szerzyły się mordy, 
I brat mordował i padał brat — 
Wciąż rozbestwione motłochu hordy 
Pragnęły krwawo odradzać świat. 


Myśmy mniemali, że nas nie dotknie 
Tej bratobójczej zarazy szał, 

Że u stóp Krzyża obłęd się potknie, 
Że On jak stoi, tak będzie stał, 

I nad wszystkimi Swoje ramiona 
Rozciąynie jako osłona 

Przed waśnią, niezgodą, krwią, 
Przed pychą, hasłem tem, 

Co dziś wolnością zwą... 

A co jest głównem złem! 


Przebóg! — Jeżeli w sercu macie: Boga, 
Patrzcie, ramiona On do was wyciąga. 
A tam widzicie szpony wroga, 

Jak czyha na was, czeka i urąga, 

I jak nwodzi pokolenia młode, 

Aby mieć połów, mącąc czystą wodę?! 


Jeżeli jeszcze iskra uczciwości 
W waszych sercach tli — 
Jeżeli znacie uczucie polskości : 
To niechaj walczą przeciwko nam ci, 
Których w swem łonie nigdy Polka-matka 
Ni nie nosiła, ni kamnić nie chciała — 
Ale my walezmy, choć nas garstka mała 
Razem, wspólnie... do ostatka ! 

Andrzej Fredro, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 3 kwietnia. 3 
Mianowania. Minister skarbu mianował inspe- 
ktorów podatkowych dra Stanisława Grabscheida, 
Juliana Czyrniańskiego, Bronisława Dumnickiego, 
Władysława Kamieniobrodzkiego i Jana Zacharye- 
wicza starszymi inspektorami podatkowymi. 
Wieczór kopernikowski, urządzony wezoraj 
w auli politechniki staraniem młodzieży technickiej, 
zgromadził liczną publiczność. Pan Kazimierz Zipser, 
prezes „Bratniej pomocy* techników, zagaił wieczo- 
rek oddaniem hołdu pamięci wielkiego uczonego. 
Następnie zaznaczył dążności młodzieży politechni- 
cznej, zapewniając, że ideałem jej jest Polska, w 
której będzie panował ład, miłość i sprawiedliwość 
społeczna, i że nie ulęknie się walk, któreby przy- 
szło podjąć dla dopięcia tego celu. Mowę jego okla- 
skiwano gorąco. — Dalszą część programu wypełniły 
produkcye panny Ludwiki Marek (fortepian) i ama- 
torów z łona młodzieży politechnicznej, wykonane 
tak szezęśliwie, że budziły podziw i zadowolenie pn- 
bliczności. Szczególniej podobał się „Nokturn“  Got- 
termana i „Lamento* M. Marie, odegrane na wio- 
lonczeli przez pana Stan. Vayhingera. „Móditation* 
Gounoda znalazły inteligentnych i sympatycznych 
interpretatorów w panach: Altenbergu (skrzypce), 
Szczepańskim (fortepian), Warunkiewicz (fisharmo- 
nium) i Vayhingerze (wiolonczela). Inżynier pan 
E. K. musiał aż trzy razy powtarzać pieśń Tostiego 
„Vorrei morrir“, tak się podobał głos jego. Pan Ze- 
leński wygłosił pięknie i ze zrozumieniem utwór Wł. 
Anczyca „Tyrteusz*, a oklaskiwany gorąco, dodał 
nad program jeden z najładniejszych Fragmentów 
Tetmajera: „Łzy boleści.* Wkońcu rektor politech- 
niki dr, Mieczysław Łazarski podziękował w krót- 
kich ałowach i młodzieży za urządzenie i publiczno- 


pokarm umiejętnie spreperowany i przez uni- 
kanie trucizny alkoholowej, odzyska, dzięki no- 


w ciągu dwudziestu paru wieków fałszywej 


Elektryczność, zalewająca światłem całą 
RSE kuli ziemskiej, powróci muskułom 
rowadzenia spotęgowanej wal- 

ki o byt, a valia ta będzie o tyle cięższą od 
dziś praktykowanej, że zabiegi i usiłowania 
ludzkie trwać będą nietylko w dzień, ale i 
w nocy. Zamiast poświęcać dzieli na pracę, a 
noc na odpoczynek, ludzkość XXII stulecia po- 
dzieli całą dobę na krótkie względnie 4—6-go- 
dzinne okresy, poświęcone kolejno pracy i spo- 
czynkowi. SŚpoczynek, dzięki hygienicznemu 
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ści za wzięcie udziału w wieczorze i wyraził na- 
dzieję, że z funduszu, na rzecz którego on został 
urządzony, czerpać może będzie jakiś przyszły 
geniusz, 

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w po- 
wiecie brzeżańskim z siedzibą w Kozowej rozpisuje 
Wydział Rady powiatowej w Brzeżanach. 

Nowe ulice we Lwowie otrzymać mają na- 
stępujące nazwy: Ulica łącząca ulicę Grodecką 
z ulicą Szeptyckich ma się nazywać ulicą św. Jo- 
zafata, ulica łącząca ulicę Kościopalni z ulicą Na 
Błonie zwać się będzie ulicą Rycerską, ulica łącząca 
ulicę Panieńską z Tkacką ulicą Wilezków, plac 
targowy między ulicą Szeptyckich i Polną placem 
Unii Brzeskiej, ulica powyżej tego placu między te- 
mi samemi ulicami ulicą Michała Rahozy, ulica no- 
wa od ulicy Leona Sapiehy do ulicy Chrzanowskiej 
ulicą Eliasza Łąckiego, ulica od ulicy Brajerowskiej 
ku ulicy Krasickich ulicą Duninów - Borkowskich, 
część sprostowanej dotychczasowej ulicy Sadownickiej 
do drogi Wuleckiej — ulicą Szymonowiczów, ulica 
łącząca ulicę Bernsteina z ulicą Kleparowską, ulicą 
Radziwiłłowską. 

Zasiłki dla ochronek. Z przeznaczonego przez 
Sejm na rok bieżący funduszu w kwocie 1.600 złr. 
dla ochronek w kraju, udzielił Wydział krajowy 
następujące zasiłki: Towarzystwu ochronek chrze- 
ścijańskich we Lwowie 500 złr., zakładowi sierót 
im. św. Heleny we Lwowie 100 złr., oclironce zo- 
stającej pod opieką PP. Ekonomek w Tarnopolu 
100 złr., ochronce PP. Felicyanek w Przemyślu 
200 złr., ochronce w Wielkich Oczach 100 złr., ży- 
dowskiemu stowarzyszeniu kobiet ku wychowaniu 
sierót 50 złr. Pozostałe 550 złr. zatrzymał Wydział 
krajowy do dyspozycyi dla udzielenia zasiłków 
ochronkom w Krakowie, w razie zgłoszenia się. 

Pomnik Mickiewicza w Karlsbadzie. Przed 
trzema laty zawiązał się komitet Polaków-kuracyu- 
szów w Karlsbadzie, z inieyatywy pp. Włodzimierza 
Gniewosza, Jana Winiarza i Kułaczkowskiego, któ- 
ry postanowił uczcić pamięć nieśmiertelnego naszego 
wieszcza skromnym pomnikiem, mającym stanąć 
w owem Światowem miejscu kąpielowem. Myśl zo- 
stała szczęśliwie doprowadzoną do skutku. Oto bo- 
wiem zebrano już około 4.000 zł. na cel powyższy, 
a Rada gminna w Karlsbadzie odstąpiła grunt bez- 
płatnie. Komitet poruczył wykonanie pomnika zna- 
nemu artyście rzeźbiarzowi p. Tadeuszowi Barączo- 
wi, który z całym zapałem zabrał się do pracy tak, 
że niebawem pomnik będzie gotów, jako widomy 
znak hołdu narodu polskiego dla swego wieszcza 
w pobratymczym kraju. 

Protest Rusinów przeciw wyborom w Ga- 
lieyi wschodniej, wniesiony przed kilku dniami do 
prezydyum Rady państwa, domaga się unieważnie- 
nia wyboru następujących posłów: dra Witolda Le- 
wiekiego, Kazimierza Rojowskiego, Wład. Gniewo- 
sza, Henryka Weisera, Józefa Bogdanowicza i ks. 
Jana Grobelskiego z V-tej kuryi a Pawła Tyszkow- 
skiego, Modesta Karatniekiego, Ksenofonta Ochry- 
mowicza, Edmunda Nawrockiego, Anatola Wachnia- 
nina, Aleksandra Barwińskiego, Teofila Merunowi- 
cza, Jana Walewskiego ks. Kornela Mandyczew- 
skiego, Tadensza Czarkowskiego-Golejewskiego, Kor- 
nela Horodyskiego, dra Juliana Olpińskiego i hr. 
Leona Pinińskiego z IV-ej kuryi. Oprócz tego pro- 
testu wygotował także ruski komitet wyborczy ode- 
zwę do wszystkich narodów austryackich i ich de- 
legatów, która rozesłaną zostanie wszystkim posłom, 
redakcyom pism, reprezentacyom większych miast 
itd. Nakoniec przystępuje komitet obecnie do wyda- 
nia obszernej księgi pamiątkowej o świeżo odbytych 
wyborach. Księga ta ma wyjść w języku niemiec- 
kim i zawierać wszelkie dokumenty, charakteryzu- 
jące nielegalność odbytych wyborów. Wszystko to 
donosi Dito, ale zamilcza dodać, czy księga ta bę- 
dzie zawierała opis hajdamaczyzny w Dawidowie, 
Komarnie, Berezowicy wielkiej, Czerniejowie etc. 

Pod sztandar antysemitów! Doniesliśmy 
przed kilku dniami o zabiegach antysemitów w celu 
pozyskania dla swego klubu polskich posłów ze 
stronnictwa ludowego, Stojałowczyków i ruskich ra- 
dykałów. Antysemita Gessmann, zapewnił był na- 
wet członków klubu chrześcijańsko - socyalnego, że 
posłowie tych wszystkich trzech odcieni oświadczyli 
gotowość wstąpienia do klubu antysemitów. Otóż 
obecnie "posłowie ludowi: dr. Winkowski, Bojko, 
i Krempa, stanowczo zaprzeczają pogłoskom, jakoby 
wstąpili do stronnictwa chrześcijańsko - socyalnego. 
Pozostają oni całkiem samodzielni i trzymać się bę- 
dą wytrwale programu stronnictwa ludowego. - 

Natomiast telegramy z Wiednia potwierdzają 
wiadomość, że Stojałowczycy i ruscy radykałowie 
złączyli się ze stronnietwem Luegera, aby uzyskać 
mandaty w komisyach. 

Wystawa paryska w r. 1900. Jeden z przy- 
jaciół naszego pisma robi następującą propozycyę : 
Oto przy zbliżającej się wystawie paryskiej 1900 r. 
nie każdemu będzie dana możność, zwłaszcza kla- 
som urzędniczym, rzemieślniczym i t. p. udania się 
tam, dla poznania tylu cudów świata, podziwiania 
dzieł natury, przemysłu ludzkiego, poznania zwy- 
czajów i obyczajów ludów, reprezentowanych choć 
w grupach  etnograticznych na wystawie. - Za 
zbliżeniem się pory tej (wystawy) opanuje każdego 
gorączka, bez względu na stan i możność. Dobrze 
jeszcze gdy kto będzie mógł wydobyć oszczędności, 
zapożyczyć się, lub choćby zastawić ostatki, ale cóż 
uczynią ci, którzy ani kredytu, ani co spieniężyć 
nie mają? Oto rzucam myśl, by każdy od tej chwili 
mając jeszcze 3 lata przed sobą, starał się oszczę- 
dzać, składać grosz do grosza w kasie pocztowej 
oszczędności. Niech panie zadowolą się mniejszą 
ilością fatałaszek i przez te 3 lata nie mytlą o za- 
bawach, panowie zaś mniej zaglądają do knajpek 
it. p. Zdarzyć się może, że rodzice dysponując 
tylko gotówką na opędzenie kosztów dla samych 
siebie, nie będą mogli zabrać z sobą córki lub sy- 
na, dlatego dziś już każda panienka lub młodzie- 
niec, gdy dostanie od rodziców lub krewnych jaki 
grosz, niech go na łakocie i drobiazgi nie wydaje, 
a jakaż będzie dla nich uciecha, gdy się nie będą 
potrzebowali oglądać li tylko na pieniądze rodzi- 
ców, albo tylke małą stosunkowo kwotą zaposiłkują 
się. Niech każdy pamięta, że tu nie o samą przy- 
jemność rozchodzi się, ale o naukę, o rozszerzenie 
w każdym kierunku swej wiedzy. i 

Na wystawę sztuk pięknych nadesłali: Ba- 
towski „Portret pani T.*; rabiński „Krajobraz z 
nad Seretu* i Reyzner „Portrety dzieci pp. Š.“ Ta 
ostatnia praca pozostanie na wystawie tylko do po- 
niedziałku. 

Z towarzystwa politechnicznego. Skład wy- 
działu tego towarzystwa na rok 1897 jest następu- 
jący: prezesem został ponownie p. Ludwik Golten- 
tal, wiceeprezesami pp. Bronisław Pawlewski 1 Byl- 
wery Miszke, a na wydziałowych wybrani zostali 
pp. Dzieślewski Roman, Folkierski Władysław, Kost- 
kiewicz Władysław, Kuczyński Maryan, Łempicki 
Jan, Nechay Ernest, Sikorski Tadeusz, Swieżąwski 
Stanisław, Bałaban Jakób, Epler Edward, Fiedler 
Tadeusz, Grzębski Edmund, Matula Jan, Rawski 
Wincenty, Syniewski Wiktor, Wang Julian. Mi 

Zwycięstwo Polaków W Prusiech. W jesie- 
ni zeszłego roku gdański nasz korespondent donosił 
o wyborach na posła do parlamentu w powiecie 
świeckim w Prusach zachodnich. Wybory te, w któ- 
rych zwyciężył większością kilku zaledwie głosów 
libersł-hakatysta p. Holtz przeciw p. Julianowi Sas- 


Jaworskiemu, komisya rugów wyborczych unieważ- 
niła, gdyż nadużycia podczas akcyi wyborczej tego 
wymagały. Wybór powtórny odbył się wczoraj, a 
mandat poselski olbrzymią większością głosów otrzy- 
mał Polak, p. Sas- Jaworski. 

Składki na ks. Stojałowskiągo. W antyse- 
miekiem piśmie „Deutsches Volksbl.* prob. Rudolf 
Eichom z Nussdorf pod Wiedniem, oświadcza, że 
ka. Stanisław Stojałowski okazał gotowość osobiste- 
go udania się do Rzymu z prośbą o zdjęcie z nie- 
go klątwy. Ka. Eichhorn zaręcza za dobrą i nie- 
dwuznaczną tym razem wolę Stojałowskiego i o- 
świadeza, iż gotów jest od wszystkich pragnących, 
aby ta ponura w dziejach Galicyi karta raz na za- 
wsze zamkniętą została, przyjmować składki i dat- 
ki na umożliwienie Stojałowskiemu odbycia podróży 
i pobytu w Rzymie. 

Zanotować tu jednak musimy, że katolickie pi- 
smo „Vaterland“ ostrzega swych czytelników przed 
tą odezwą i nie doradza ofiar na wspomniany cel. Czy- 
telnicy pamiętają też zapewne, że jeszcze w ubie- 
głym roku Anna hrabina Potocka podczas sławetnego 
wiecu rymanowskiego, dobrowolnie zaopatrzyła ks. 
Stojałowskiego w fundusze na podróż do Rzymu i 
zaklinała go, by u Stolicy Apostolskiej postarał się 
o zniesienie klątwy. Ksiądz Ntojałowski wówczas 
pieniądze przyjął, zapewnił hr. Potocka, że sam na- 
wet pragnie papieskiego przebaczenia, — ale do 
Rzymu nie pojechał. 

Defraudacyę, wynoszącą około 1.800 złr. po- 
pełniono w gal. Kasie oszczędności. Defraudacyi do- 
konał dyurnista Kasy, w oddziale buchalteryjnym 
zatrudniony, niejaki Kl, w wielce wyrafinowany 
sposób. Kl., młody, często w (afćs chantants i tym 
podobnych lokalach spotykany człowiek, nið miał 
z pieniędzmi Kasy najmniejszej styczności, tem wię- 
kszego zbrodniczego sprytu potrzeba było, aby do- 
konać defraudacyi. Kl. przez rozmaite . podstawione 
osoby wkładał do kasy drobne, dwu, trzy gulde- 
nowe wkładki na książeczki oszczędności. W ten 
sposób przychodził defraudant w posiadanie książe- 
czek, które następnie fałszował, wpisując w nie 
fikcyjne, nie wpłacone do kas wkładki, przez co 
rosła wartość książeczek. Nie deść na tem: Kl. 
aby utrudnić wyjście na jaw fałszerstwa, korzystał 
z posady swojej dyurnisty w dziale buchalteryjnym 
w ten sposób, że przez wszystkie księgi kasowe 
przeprowadzał w wielce wyrafinowany sposób 
wszystkie fikcyjnie wpłacone wkładki. Metoda ta 
w istocie uniemożliwiała na razie wyjście na jaw 
szalbierstwa. Z jednym tylko nie obliczył się i nie 
mógł się obliczyć Kl, a mianowicie z tem, że od 
niejakiego czasu dwa razy do roku przeprowadzaną 
jest w kasie rewizya nowego systemu, tak śzcze- 
gółowa i pewna, że niewykrycie za pomocą niej ja- 
kiegnkolwiekbądź nadużycia należy do niepodobieństw. 
System tej rewizyi w istocie bardzo dowcipny wy- 
nalazł pewien Polak i sprzedał za znaczne sumy 
rozmaitym kasom oszczędności. I w danym wy- 
padku defraudacyi popełnionej przez Kl. system ten 
okażał swoją doskonałość, Wszystkie fałszerstwa 
popełniane od lipca ub. r. wyszły na jaw z całą 
dokładnością. Ze względu, że już i przedtem były 
poszlaki, rzucające cień na uczciwość KI, przesłu- 
chano go, a przyparty do muru dowodami przyznał 
się do winy, tłamacząc się złemi stosunkami finan- 
sowemi, —nędzą. Dyrekcya kasy, bacząc na młody 
wiek defraudanta, na to, że przyznał się do winy 
i wszystko szczegółowo opowiedział, ograniczyła wię 
na wykluczeniu go z grona swoich pracowników. 

Towarzystwo zachęty i wzajemnej pomocy 
w chowie koni w Rymanowie wydało w czaspiśmie 
„Hodowca koni* sprawozdanie kasowe za rok 1896, 
z którego się okazuje, że Towarzystwo miało w 
czasia dochodu 39.259 koron, zań rozchodu 37.160 
koron i liczyło 128 członków. 

Z tego samego czasopisma dowiadujemy się, 
że w Głalicyi są dwa prywatne zakłady trenowania 
koni: w Mondzelówce i w Grabowniey. W pier- 
wszym jest trenerem p. Nowicki, a  tresowane są 
konie p. Józefa Krzysztotowicza — w drugim, pod 
kierownictwem trenera p. Sudka odbywa się tresura 
koni ze stada pp. Ostaszewskiego, Tadeusza Poho- 
reckiego, Floryana Kozłowskiego i Augusta Goray- 
skiego. 

Medal pamiątkowy. Numizmatycy warszawscy 
uczcili setną rocznicę urodzin Józefa Korzeniow= 
skiego wybiciem pamiątkowego medalu ze srebra, 
bronzu jasnego i ciemnego. Po stronie głównej wi- 
dnieja popiersie Korzeniowskiego — po drugiej 
wieniec wawrzynu i napis: „Na pamiątkę setnej ro- 
eznicy uredzin*. Medal wybito w 200 egzemplarzach 
jedynie dla zbieraczy i archeologów. 

Emigrant na próbę. Z Brazylii z Rio de Ja- 
neiro powrócił do kraju włościanin, Filip Diduch, z 
Rozdwian, w powiecie Trembowelskim. Powrócił w 
ostatniej nędzy. Od Jarosławia do Lwowa szedł 
biedny włościanin piechotą, bez wszelkich środków 
do życia, o żebranym chlebie. We Lwowie, pora- 
dzono mu, aby udał się na policyę, z prośbą o od- 
stawienie go szupasem do miejsca przynależności. 
Diduch, ogromnie zbiedzony, wygląda na pierwszy 
rzut oka jak wlajczyk: cera opalona, jest prawie 
zupełnie ciemna, a tem bardziej nie wziął by go 
nikt za naszego chłopa, że nosi ubranie, podobne 
do ubrania majtków okrętowych. 

Mielismy sposobność rozmawiać z nim. Opo- 
wiadanie jego, to jeden jęk boleści, jedno westchnie- 
nie radości, że jest znowu wśród swoich. Bardzo 
się skarży na stosunki, panujące w Rio de Janeiro. 
Powiada, że pracy wymagają nad siły ludzkie, 
a płacą bardzo żle, bo robotników aż za dużo. Di- 
duch pracował w jakiejs fabryce sukna rok, ale 
dłużej wytrzysśKć nie mógł, zwłaszcza, ża nie przy- 
wykły do tamtejszego klimatu, chorował często. Aby 
uzbierać pieniądze na okręt z powrotem, przymie- 
ral formalnie z głodu. Emiyrując, na szczęście się 
nie wysprzedał i pozostawił żonę i dzieci w rodzin- 
nej wiosce. Charakterystycznem jest, że Diduch, 
gdy rozmaici przejeżdżający przez wieś agenci, za- 
częli opowiadać o Brazylii euda, oświadczył swoim 
krajanom, że wyemigruje na próbę. Los „emigranta 
na próbę“ powinien zmniejszyć gorączkę emigra- 
cyjną, nie tylko w trembowelskim, ale i w sąsiadu- 
jących z nim powiatach. 

Pierwsza promocya kobiety na uniwersytecie 
wiedeńskim. Wczoraj na uniwersytecie wiedeńskim 
odbyła się promocya baronowej Gabryeli Possanner 
von Ehrenthal na doktora wszech nauk lekarskich. 
Baronowa Possanner otrzymała już doktorat medy- 
cyny na uniwersytecie w Zurychu i wykonywała 
praktykę lekarską w Szwajcaryi. Aby otrzymać do- 
ktorat w Austryi musiała raz jeszcze zdawać wszystkie 
rygoroza lekarskie. 

Morderstwo w pociagu kolejowym. W po- 
cztowym wagonie pociągu nocnego, jadącego z Ge- 
newy do Berna, nieznani dotąd sprawcy zamordo- 
wali urzędnika pocztowego, p. Angsta z Zurychu i 
skradli całą zawartość pieniężnych worków poczto- 
wych. Ile wynosi zrabowana kwota, na razie nie 
wiadomo. 

Morderstwo i rabunek. W Antonówce, w 
powiecie czortkowskim, w nocy z 30 na 31 u. m. 
zamordowali w okrutny sposób niewyśledzeni dotąd 
sprawcy, zamożnego tamtejszego włościanina Roguta 
i jego żonę. Mordercy po dokonanej zbrodni zrabo- 
wali dom ofiary, zabierając ze sobą około 800 złr. 
w gotówce. Komisya sądowa przybyła z Czortkowa, 
prowądzi energiczne śledztwo. 
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w łonie gabinetu hr. Badeniego, który tylko 
w części nakładu mogliśmy pomieścić. Tele- 
gram ten opiewa: 

Wiedeń 2 kwietnia. W Ionie gabinetu wy- 
buchło przesilenie. Na razie nie można nie sta- 
nowczego powiedzieć o tem, jak ono będzie 
rozwiązane. Jutrzejsze posiedzenie Rady pań- 
stwa, na którem miał zostać dokonany wybór 
prezydyum, odroczono na wtorek. 

Dzisiaj zaś otrzymalismy następującą de- 
peszę : 
Wiedeń 3 kwietnia. Powodem przesilenia 
gabinetowego są trudności, jakie się nasuwają 
przy wytworzeniu większości parlamentarnej. 
Trudności te zaznaczyły się już bardzo wyra- 
źnie na wcezorajszem posiedzeniu prezesów klu- 
bów, zwołanem na zaproszenie p. Jaworskiego, 
na którem zajmowano się wyborem prezydynm 
Izby. Otóż na tem posiedzeniu nie można było 
żaduą miarą zgodzić się na kandydata na go- 
dność prezydenta. Polacy, młodoczesi i kato- 
liekie stronnictwo ludowe godzili się na kan- 
dydaturę dr. Kathreina, natomiast postępowey 
niemieccy stanowczo zwalezali tę kandydaturę 
i żądali, aby hr. Attems był prezydentem. Na 

osiedzenie to przybył prezes gabinetu hr. Ba- 
dei i on to zawiadomił zebranych preze- 
sów klubów o wybuchu przesilenia gabineto- 
wego 


ście ogłoszona, albowiem testamenty głów ukorono- 
wanych należą do kategoryj tajemnie stanu. Królo- 
wa  Wiktorya będzie jedną z niewielu panujących 
w Anglii, która zostawi majątek; większość monar- 
chów angielskich bowiem pozostawiała po śmierci 
narodowi obowiązek spłacenia ich długów. Królowa 
Wiktorya dopuściła również, żeby parlament zapła- 
cił długi obu jej wujów Jerzego IV-go i Wilkel- 
ma IV, ale niezwłocznie po wstąpieniu na tron ure- 
gulowała sama zobowiązania swego ojca, księcia 
Kent. Oprócz wysokiej listy cywilnej królowa Wi- 
ktorya rozporządza jeszcze dochodami z księstwa 
Lancaster. Nadto umieściła monarchini nader sta- 
rannie i ostrożnie swoje oszczędności, w większej 
części w ziemi, której wartość w ciągu ostatniego 
pół wieku podniosła się w dziesięćkroć prawie, tak, 
że ogółem można szacować majątek władczyni wiel- 
kiej Brytanii na 20 milionów fst. Książę - małżonek 
zapisał królowej, mocą testawentu, cały swój mają- 
tek; od ślubu z królową do śmierci, przez lat 28, 
otrzymywał książę Albert od angielskiego skarbu 
piństwowego roczną pensyę w sumie 3.000 fst., 
nadto zaś posiadał majątek prywatny, który mu 
przynosił rocznie około 4.000 fst. dochodu. Jako 
małżonek królowej, niewiele wydatków pokrywał 
z własnej kieszeni; był nadto bardzo oszczędny i 
mógł odkładać rocznie przynajmniej 20.000 fst: 
Większość tych pieniędzy nmieszczał również w 
ziemi, zwłaszcza zaś w okręgu londyńskim South 
Kensington, a stopa kwadratowa tego gruntu, który 
wówczas był pustem polem, ma dzisiaj większą 
wartość niż przed laty czterdziestu cały jego akr. 
Majątek, jaki książę-małżonek zapisał królowej, ma 
dzisiaj podobno wartość 5 milionów fst. Nadto na- 
leży też dodać, iż różni bogacze oLdarzali królowę 
znacznemi zapisami. Kwestya, kto odziedziczy ten 
wielki majątek monarchini Anglii, zajmuje żywo jej 
poddanych. Przypuszczają, że lwia jego część przy- 
padnie na ukochaną córkę królowej, owdowiałą nie- 
dawno księżnę Beatryczę Battenberg, która prawdó- 
podobnie otrzyma zamek Osborne na wyspie Wight; 
ak wiadomo, królowa mianowała już księcia na- 
miestnikiem tej wyspy. Mąż księżnej, zmarły ks. 
Henryk Battenberg, żadnego majątku nie posiadał, 
tak, że dzieci jego mogą jedynie liczyć na spadek 
po dostojnej babce. Również dwoje dzieci po zmar- 
łym ks. Alban; oraz księżna Helena Schlezwig- 
Holstein, druga córka królowej, otrzymają prawdo-. 
podobnie znaczniejsze zapisy, jąko posiadający nie- 
wielki własny majątek. Książę Walii, jako przyszły 
król, będzie pobierał tę samą listę cywilną, co kró- 
lowa Wiktorya, dzieci jego zaś otrzymają, na zasa- 
dzie dokonanego układu, odpowiednie apanaże, tak, 
że nie mają potrzeby liczyć na zapisy ukoronowa- 
nej babki, jakkolwiek nie ma wątpliwości, że o nich 
w testamencie pamiętać będzie. ` Do najbliższych 
spadkobierców królowej Wiktoryi należą nadto: ce- 
sarzowa Fryderykowa, najstarsza córka, dzieci po 
zmarłej księżnej Heskiej, Alicyi i ks. Edynburski, 
obecny książę Sachsen Coburg-CGrotha. 

— Komiczna przygoda zdarzyła się w tych 
dniach księciu Norfolk, przywódzcy katolików an- 
gielskich, milionowemu magnatowi. Wieczór był 
wietrzny i dźdżysty, książę szedł piechotą do domu, 
gdy pod wielkiemi filarami Somerset-Honse spo- 
strzegł niemłodą, staroświecko ubraną kobietę, któ- 
ra, gestykulując żywo, wołała na przejeżdżającego 
dorożkarza. Książę, widząc, iż wołania jej nie zo- 
stały dosłyszane, zbliżył się do niej, ukłonił z ga- 
lanteryą i oznajmił, iż sprowadzi dorożkę. Jakoż 
niebawem powrócił z. wehikułem, dopomógł pani 
owej do wsiadania i — otrzymał od niej 3 pensy 
na piwo. Podobno książę, mający, mówiąc nawia- 
sem, 600 fst. dziennego dochodu, — zamierza ten 
edyny napiwek, jaki otrzymał w życiu, nosić jako 
brelok przy dewizee. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 1 kwietnia. 
(Z.), Kurs kredytów notowano dziś w ce- 
dułce giełdowej o 10 złr. niżej. Nie jestto je- 
dnak spadek kursu, tylko rachunkowa manipu- 
lacya, do wczoraj bowiem notowano kurs akeyi 


Epidemia defraudacyjna. Od paru lat pismo 
nasze notuje co kilka tygodni, lub miesięcy rozmaite 
kradzieże i sprzeniewierzenia, popełniane w rozmai- 
tych krajowych instytncyach finansowych. W osta- 
tnim niespełna półroku zdarzyły się kradzieże, czy 
sprzeniewierzenia na wielką skalę: dwukrotnie w 
"Towarzystwie kredytowem ziemskiem, dwukrotnie 
w krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń od ognia, 
ponadto w kasie m. Krakowa i w Towarzystwie 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych. W nie- 
spełna dwóch kwartałach sześć kradzieży — ogrom- 
nie smutna w swej wielkości liczba. 

Gdzie powód tych ciągłych kradzieży i sprze- 
niewierzeń? Zyjemy w chwili, w której wola ludz- 
ka, częścią wskutek denerwującej pracy w trudniej- 
szych obecnie warunkach życiowych, przedewszyst- 
kiem zaś wskutek niezdrowego trybu życia, ciągłe- 
go, nałogowego podniecania się alkoholami i narko- 
tykami, kawą, herbatą, tytoniem — słabnie, staje się 
mniej wytrwałą w pracy, mniej odporną przeciw 
pokusom używania, niszczącym zdrowie, burzącym 
ład majątkowy, odbierającym dobre imię. W intere- 
sie społeczeństwa leży stawiać w miarę możności, 
przeszkody szerzeniu się degeneracyi woli. Jednym 
z najniebezpieczniejszych czynników demoralizacyi 
w większych miastach, są tak zwane: cafés chan- 
tans. W lokalach tych, niby w cieplarniach, wśród 
szumu fałszywych szampanów i cynicznych piosnek 
szansonistek, rozwija się moralne niezdrowie. Wiele 
szacunku godnych rodzin przeklina istnienie takich 
przedsiębiorstw, bo one obudzając niezdrowe instyn- 
kta, podniecając do wybryków finansowych, stały 
się bezpośrednim powodem moralnej, materyalnej i 
fizycznej ruiny ich najdroższych. Niejedna „pierwsza 
drobna sumka“ sprzeniewierzoną została po nocy 
spędzonej w cafés chantante na denerwującej hu- 
lance. Po tej pierwszej sumce, która miała być za- 
raz, na drugi, lub trzeci dzień w kasie uzupełniona, 
przychodziła druga i trzecia, i t. d. i t.d., aż przed 
kratki sądowe. 

Wobec austryackiej ustawy przemysłowej, nie 
możemy żądać od władz naszych krajowych za- 
mknięcia tego rodzaju zakładów; sądzimy jednak, 
że moralną presyą można sprawić, aby te ogniska 
demoralizacyi świeciły pustkami. Gdyby się tak sta- 
ło, byłby usuniętym jeden powód słabnięcia woli 
ogółu, stanęłaby jedna zapora szerzenia się moral- 
nego niezdrowia. O ile nam wiadomo, już oddawna 
otrzymali oficerowie tutejszego garnizonu polecenie 
od władz przełożonych, aby omijali przeróżne cafés 
chantants. Kierownicy rozmaitych. instytucyi pry- 
watnych i rządowych, powinniby, mając na oku, 
jakie niebezpieczeństwo przez to usuwają, pójść za 
przykładem władz wojskowych i zobowiązać swoich 
podwładnych, aby nie uczęszczali do podobnych 
lokali. | 

Oddychanie a praca umysłowa. Zeitschrift 
für Schulgesundhettspflege donosi, że w Waszyng- 
tonie robiono następujące doświadczenia z uczniami 
szkół ludowych: Uezniom wkładano pasy opatrzone 
wskazówkami, które na papierze zaznaczały ruchy 
klatki piersiowej. Okazało się, że uczniowie, długo 
pracujący umysłowo, oddychali powierzchowniej. — 
Wobec tego nasuwa się wniosek, że dopływ tlenu 
do krwi jest odpowiedni natężeniu pracy umysłowej. 
Często przy pracy umysłowej pojawiające się ziewa- 
nie nie jest bynajmniej oznaką zmęozenia lub roz- 
targnienia, lecz wyradza się poprostu z fizyologicznej 
potrzeby dostarczenia powietrza do płuc wskutek 
braku tlenu. 

Ofiary. Dla rodziny po ś. p. Józefie Puldzie, 
który zginął śmiercią samobójczą wskutek nędzy, 
złożył pan Leon Tyszkowski z Chlebowie świrskich 
1 złr. 10 ct. 

Zmarli. W Podolu sandeckiem zmarł 1 kwie- 
tnia b. r. ks. proboszcz Paweł Wołek w 41 r. życia. 

Stan powietrza. T. o 9 rano -+ 6 R., w poł. 
+ 4 R. Bar. 746. Spada. Deszcz, 


W sterach parlamentarnych obiegają naj- 
roznuitsze wersye co do możliwości załatwie- 
nia przesilenia i wytworzenia stałej większości. 
Jedno zdaje się nie ulegać wątpliwości, a mia- 
nowicie, że jądro „przyszłej większości stanowić 
muszą Kolo polskie i klub młodoczeski. Jeżeli 
jednego z tych stronnictw zabraknie, wytwo- 
rzenie większości jest niemożliwe. Te dwa 
stronnictwa dają razem przeszło 120 głosów, 
aby zatem mieć większość, zdolną do pozy- 
tywnej pracy, potrzeba jeszcze drugie tyle gło- 
sów. Otóż jedna kombinacya jest, aby do 
tej większości przybrać t. zw. wiernokonstytu- 
cyjnych posłów większej własności, którzy 
dawniej należeli do lewicy, konserwatystów | 
katolików, tudzież, jeżeli to możliwe, całkiem 
umiarkowany odłam stronnictwa  postępowego, | 
wedle drugiej zaś kombinacyi wyłączyłoby się 
za nawias wszelkie żywioły liberalne, a więc 
i wiernokonstytucyjnych posłów większej wła- 
sności, a zastąpiłoby się je ewentualnie anty- 
semitami i rozmaitemi drobnemi frakcyami 
posłów z pałudniowych prowincyi, którzy da- 
wniej albo wchodzili w skład klubu Holen- 
warta, albo byli z nim w styczności. 

Ponieważ współdziałanie  młodoczechów 
było konieczne, przeto jeszcze przed zebraniem 
się Rady państwa rozpoczął hr. Badeni roko- 
wania z przywódzcami młodoczeskimi. Jako 
główny warunek postawili oni wydanie rozpo- 
rządzenia językowego dla Czech i Morawy, 
któreby zupelnie równonprawniało język cze- 
ski z niemieckim w sądownietwie i admini- 
stracyi państwowej. 

Przewódcy Niemców czeskich zaprotesto- 
wali jednak przeciw zupełnemu równouprawnie- 
niu i godzili się tylko na częściowe ustępstwa. 
Porozumienia nie można było żadną miarą o- 
siągnąć, dla tego też hr. Kadeni sam wygoto- 
wał projekt rozporządz-nia językowego, przy- 
puszczając, że gdy je rząd ogłosi, to z faktem 
dokonanym pogodzą się już i Czesi i Niemcy. 
Atoli stało się przeciwnie. Czesi wręcz oswiad- 
czyli, że ich to rozporządzenie nie zadowala 
i żądali, aby języka czeskiego używano obok 
niemieckiego także w służbie wewnętrznej, tj. 
aby władze w tym języku także między sobą 
się porozumiewały, a nie tylko w stosunkach 
z publicznością. Na to znów Niemcy żadną a 
żadną miarą godzić się nie chcieli. W obee 


Wymagający pan. 
— (Czemuś nie przyszedł, kiedym dzwonił ? 
Służący. Bom, proszę pana, nie słyszał. * 
== To trzeba było przyjść natychmiast i powie- 
dzieć mi, byłbym kazał naprawić dzwonek. 


stronę żądań czeskich i nie reflektował na 
współdziałanie Niemców czeskich w przyszłej 
większości. Ten projekt atoli napotkał na tru- 
dności w łonie samego gabinetu, mianowicie 
ministrowie Gautsch, Gleispach i Welsersheimb 


Nerwowy. Ered ez 

; "FP ad ytowych wraz z bieżącym kuponem dywi- | _: = I 2 ko A E 

— Jasiu, odrobiłeś już lekeye na jutro? Wondć , od dziś jednak ae y się bez kupo- a ac aż a SA Ba Paea 

= a 47 nu, gdyż dywidendę wypłacono wczoraj. Kontr- | > e. koś aj 3 JA 

= Wszystkie. mina miała dziś pożądaną sposobność przypu- Sikin tego odroczono publikacyę roz- 
szezenia ponownych ataków na kursa, gdyż ro- porządzenia językowego, która miała nastąpić 


Nic ci już nie zostało do nauczenia się? 
Naturalnie, nie. 
A nie zrobiłeś w zadaniu jakiej omyłki ? 

— Ach, jak mi mama drażni nerwy tyloma za- 
pytaniami ! 

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po po- 
łudniu „Zemsta*, komedya w 4 aktach Al. hr. 
Fredry (syna). Pierwszy występ Władysława Wer- 
ner Jaworskiego w roli cześnika Raptusiewicza, 
wieczorem o pół do 8-mej „Aida“, opera Verdiego. 
Występ Maryi Pawlików-Nowakowskiej, Władysława 
Floryańskiego, Miry Heller, Gabrysla Górskiego 
i Juliana Jeromina. W niedzielę po południu po 
raz 6-ty „Baby“, komedya w 4 aRtach Zygmunta 
Przybyłskiege i Klemensa Junoszy, wieczorem o pół 
do 8-mej „Lohengrin“, opera w 4 aktach Wagnera, 
z p. Władysławem Floryańskim. W poniedziałek 
na dochód doraźnej pomocy artystów sceny lwow- 
skiej: 1) „Świeczka zgasła*, komedya w 1 akcie 
Al. hr. Fredry, 2) „Okrężne*, komedya w 1 akcie 
se śpiewami J. Korzeniowskiego, 3) „Nietoperz“, 
akt 2-gi z operetki J. Straussa, 4) „Favorita“, 
opera akt 3-ci. We wtorek „Lohengrin*. 


„Nauke kroju 
systematycznie prowadzoną podadzą w szeregu ar- 
tykułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpięk- 
niejsze ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, 
zapoznawszy się z temi artykułami, będzie mogła 
bez pomocy krawczyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. MODY PARYSKIE kosztują kwartalnie tyl- 
ko 90 ct., półrocznie I'80Q, rocznie 3:60, a prenu- 
meratę należy przesyłać do Administracyi „Mód pa- 
ryskich* — Lwów, ulica Łyczakowska 27. 


LITERATURA I SZTUKA. 


* Nowa komedya Abrahamowicza. Znakomity 


zeszła się wieść, że amerykańska Izba repre- 
zantantów zamierza bezzwłocznie wprowadzić 
w życie podwyższoną tarytę celną. W pier- 
wszem stadyum obrotów przeważała więc dzi- 
siaj stanowczo tendencya zniżkowa. W dal- 
szym toku atoli sparaliżowana ona została po- 
myślnemi doniesieniami z targów zachodnich. 

W Londynie mówiono, że rząd angielski 
godzi się już podobno na blokadę portu aten- 
skiego, w Paryżu zaś papiery tureckie uzyska- 
ły znaczny zwyżkę. W Berlinie a a 
oddziaływała wiadomość, że podpisano już 
układ o nową pożyczkę rosyjską na budowę 
kolei. Zamknięcie obrotów odbyło się więc 
w dość przyjaznem usposobieniu, a ostateczne 
notowania są w wielu wypadkach cokolwiek 
wyższe od wczorajszych. 

Bank anustro-węgierski rozpoczął już wy- 
rabiać nowe noty po 10 i 20 koron. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 346'70, węgierskie 39850, 
Anglobanki 152:—, Uniony 28275, Bankverei- 
ny 240—, Landerbanki 22625, Ludwiki 217-20, 
Czerniowieckie 285:50, Elbethale 263:—, Renta 
papierowa 10066, srebrna 10065, austryacka 
złota 12225, austr. renta wal. kor. 100'35, wę- 
gierska złota 121'50, węgierska renta wal. kor. 
8-85, dukat 565, 20-frankówka 9'51—, marki 
11:73, ruble 1'263/,. 

$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 2 kwietnia. 

Handel zbożowy u nas odbywa się obecnie 
niezależnie od sprawozdań z obcych targów, które 
w ostatnim czasie ciągłym ulegają zmianom. Tym- 
czasem tu podaż nie przewyższa tak dalece chwilo- 
wych potrzeb konsumceyi i dlatego ceny trzymają 
się dość dobrze. Potrzeby pszenicy są małe, zatem 
odbyt nanią jest utrudniony, podczas gdy żyto chę- 
tnych znajduje nabywców w okolicznych młynach i 
sprzedający stawiają skutkiem tego wyższe żądania. 


wczoraj i wybuchło przesilenie. Jak ono zosta- 
nie załatwione nie wiadomo, jednakże w ste- 
rach parlamentarnych utrzymuje się uporczy- 
wie zdanie, że ż A mia czeskie zostaną uwzglę- 
dnione i że w skład większości wejdą Polacy, 


z czysto jedwabnych ma- 

tery! własnego wyrobu za 

czysty jedwab reczy sie 

pod odpowiedzialnością są- 

dowa, poleca w każdej 

wielkości i wykonaniu we- 
dle umowy 


we noszenie na wiosnę i lato, 


Podpisany abonent 


łe, albo w lekkie paski. 


zwrot pen uy lub wymiana towaru. 
) 


iejsce i data. Podpis. 


+, 
Na Najwyższe zlecenie Jego 4 


j bombardowania fortu Izzedin przez 


tego podobno br. Badeni przechylał się już na |P 


wabna bielizna 


Marka ochronna. 


Wax Pohrer przedtem J. Muller 
pierwszy austr. wyrób bielizny jedwab- 
i nej Eger Czechy. 
Najwyższe uznanie do łaskawego ogladnieciu. 
Zalety : Najwieksza trwałość, przyjemne, zdro- 


schodzi sie w praniu). doskonale leży, dobr 
„„Przeglądu* zamawia franko za gotówke przesłaną 
lub zaliczka 4 złr. czysto jedwabna koszule wedle rysunku: 

Ubjetość w szyi, długość tułowiu, długość rekawów, jednokolorowe, bia- 


Na żądanie w przeciagu 8 dni za nadesłaniem towaru franko nastąpi 


ilustr. katalog, wzory i cenniki gratis. 


e. i k. apostolskiej Mości 


XXXI Loteryi państwowej 


dla cywilnych celów dobroczynnych 


7.816 wygranych w gotówce podzielonych na 148 wygranych z 3.834 wygranymi po- 
przednimi i następnymi wygranymi w ogólnej eyfrze 165.000 koron w złocie 


młodoczesi, czeska szlachta konserwatywna, ka- 
tolickie stronnictwo ludowe i drobne frakcye 
Rusinów, Rumunów, Słoweńców. Kombinacya 
ta dałaby około 240 głosów, a nadto antysemi- 
ci, jakkolwiek nie weszliby definitywnie w 
skład większości, jednakże w wielu sprawach 
przez swój własny interes szliby z nią zgodnie. 

Hr. Badeni złożył w ręce cesarskie dy- 
misyę całego gabinetu, a gdy rokowania prze- 
prowadzone zostaną, co prawdopodobnie nastą- 
pi do wtorku, natenczas otrzyma od Cesarza 
misyę złożenia nowego gabinetu, a układając 
go wypuści owych trzech ministrów, którzy w 
obronie liberałów niemieckich stanęli. 


jako samodzielna grupa 
każe. 

Wiedeń 3 kwietnia. Na specyalne zapro- 
szenie Cesarza Franciszka Józefa przybedzie tu 
cesarz niemiecki w dniu 21 kwietnia, uby być 
na tegorocznej wiosennej paradzie wojskowej, 
która odbędzie się nazajutrz. 

Cesarz Wilhelm zamieszka w Burgu. Da- 
nym będzie obiad galowy na jego cześć. 
W dniu 22 kwietnia wieczorem odjedzie cesarz 
Wilhelm z Wiednia. 

Ateny 3 kwietnia. Jeden z tutejszych 
dzienników doniósł, że król Jerzy tymi dniami 
już odjedzie do armii nad granicą. Zdaje się 
jednak, że doniesienie to jest co najmniej 
przedwczesne. 

Kanea 3 kwietnia. Skutkiem ostatniego 
) ; okręty 
europejskie zginął jeden powstaniec, a czterej 
są lekko ranni 

Paryż 3 kwietnia. Na wdzorajszem posie- 
dzeniu senatu wniósł senator Fabre interpela- 
cyę co do wrzekomych agitacyi klerykałnych 
we Francyi i domagał się, aby rząd zapobiegł 
wszelkiemu mięszaniu się Papieża do polityki 
francuskiej. W tym celn zażądał Fabre uchwa- 
lenia odpowiednej rezolucyi. 

Minister sprawiedliwości oświadczył, że 
Fabre przesadza w swem opowiadaniu co do 
wrzekomych agitacyi kłerykalnych i zapewnił 
że gabinet zawsze potrafi stać na straży powa- 
gi władz cywilnych. 

Dziś odbędzie się dalszy ciąg debaty. 

Londyn 3 kwietnia. W izbie niższej oświad- 


czył wczoraj Curzon, że wedle raportu admira- |- 


la angielskiego wszyscy admirałowie dowodzą- 
cy eskadrami na wybrzeżach Krety zażądali 
od swych rządów. aby przysłano im po trzy 
armaty górskie. Rosya już postanowiła wysłać 
bateryę górską, a co do innych mocarstw nie 
wiadomo rządowi angielskiemu czy one już 
powzięły jaką decyzyę w tej mierze. 

Konstantynopol 3 kwietnia. Sultan wydał 
irade, w którem czyni zadość życzeniom patry- 
archatu ormiańskiego z pewnemi modyfika- 
cyanii. 

Wysyłka wojsk z Muradli już skończona. 

Wiedeń 3 kwietnia. Cesarz nie powziął 
jeszcze żadnej decyzyi w sprawie przesilenia 
gabinetowego, dlatego też wszelkie doniesienia 
o tem, jakoby cesarz już powierzył Badeniemu 
misyę utworzenia nowego gabinetu albo też 
owołał do tej misyi inne osoby, również jak 
1 wszelkie kombinacye co do składu przyszłego 
gabinetu sy zupełnie bezpodstawne. 

Do wczoraj wieczór nie przyjął Cesarz ni- 
kogo z politycznych mężów. Ze wszystkich wer- 
syi, jakie obiegają o przesileniu gabinetowem 
jedynie prawdziwą jest ta, że Badeni przy two- 
rzeniu większości z Polaków, młodoczechów i 
części niemieckich liberałów napotkał u tych 
ostatnich na trudności. 

Wiedeń 3 kwietnia. Jan Brahms słynny 
muzyk, umarł tu dziś rano. 

Londyn 3 kwietnia. Do Timesa donoszą 
z Ateu, że Delyannis zachorował. 

Wiedeń 3 kwietnia. Cesarz przyjął dziś 
przed południem br. Badeniego. 


łatwe pranie (nie 
ze szyte. 


netto wolne od porta albo za nadesłaniem : 
Swarancyą najlepszy towar. 
ł 4 


gotówki pod 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 2 kwietnia. A. Hulimka 
z Mycowa. M. hr. Borkowski z Mielnicy. L. Puu- 
schert z Tarnopola. L. br. Cornaro z Wiednia. H. 
Spitz z Berna. Z. Sternheim z Berlina. 


HOTEL FRANCUSKI 
w nowym zarządzie (F. ©. PROKSCH), 
odnowiony. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 2 kwietnia. Gxl. H. Damisch 
ze Lwowa. Dr. F. Kasparek z Krakowa. WŁ Kra- 
iński z Wyszatyc. A. Kowalski z Bukaresztu. J. 
Nirschy z Wiednia, A. Schlesinger z Budapesztu. 
F. Schmidt z Szczakowy. 


DN _A.DESŁ.A_N HE]. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
WÓZ i E ET R A 

gej ul. i 
Lwów Hotel Imperial "77°00 
Pierwszorzędny hotel, restauracya 
i kawiarnia. 


znpelnia 


__ Lekarzedentysta 
Dr. B. IKaczorowski 
mieszka: Laów. ul. Sobieskiego nr. 3, T pietro obok plaen 
Maryaekiego i sklepu Ditmara, Sztuczne zeby po możliwie 
przystępnych cenach. ` 


Specyalista chorób nosa, gardła i krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 
Ord. od 1—12 i od 8—5, Grodzickich 4 I pietro. 
*pocpalista w charahach żażądka, kiszak I wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordąmuja od 9-10 rano i od 8—5 po południu 
wł. Kopernika l. 8. 
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którzy lubią nspój smaczny i chcą być 

zdrowymi i oszezędnymi. 


Se 


‘ 
-$ 


SBEREGEBCCOSEE 


S 


= sajsbficiej “ 
nikaliczna woda mineralas 


SZCZKWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
chuteczny bardzo na kaczel w shkorebach czył 
katarach telgóka | pęghsrza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Wiedeń 2 kwiotnia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 346.25, węgierskie ukcye 
kredytowe 39400, anglobanku 152'60, związku 
bankow. 245:U0, unionbanku 28550, liinderban- 
ku 226'50, kolei państwowych 33525, lombar- 
dów 79:00, kolei nadłabskiej 265.25, akcye ty- 
toniowe 128:00, rima 23150, alpiny 79:80, renta 
majowa 100*70, renta koronowa węgierska 98:85, 
losy tureckie 43,00, marki 58:65, ruble 12675. 
DOSZEDŁ ZY aa aaae aN 

Lwów dnia; kwietnia. (Z Izby handlowej) 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k 216.— do 81V.—. Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w a. 28450 do 235.50, Banku hypotecznego po 
200 zł w. a. 802,— de 400.—, Ake garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 190.— do 200.--* How budowy wa- 
gonów w Sanoku 250.— do 260, 
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Afryka Mocca perł. . .złr. 5.— 

Santos dobra , : » 4.95 

Haha ziel. b. dobra — o. „n 5.40! do 

eylon nicb, ziel. b. dobr. 6.70 | 

tte Br i 6.50 | kapel dsZy słomkKOowy ch 
rfowa b. ra . -00 ę 

zza Mocen atom ; i 7:70 BO? YE RE L kolorach 

'ennik i taryfa cłowa darmo. a 
r Ettlinger i Ska Hamburg. Aloj ży Hübn er 
Lwów. 


PIEGI | 


plamy na twarzy i inne nieczystości , 
skóry znikną już „po 7 dniach zupełnie | 


Wiadomości tyczące się hanślu | 


nasz komedyopisarz, słusznie uważany za polskiego Pokup na jęczmień wcale się nie ożywia, a cena |j1100950 złr. austr. wal, a to: s 
Labiche’a, pomimo ciężkiej choroby, która go od jego z trudnością się utrzymuje. Owies w celnych | wygr. na 150.000 k. w złocie 150.000 | 8 wygranych na 175 złotych 1.400 i nie wrócą więcej po użyciu Dra | | srzemysłu 
kia gma w lkn, nabiał nową komedy? | gatunkach poszukiwany, alo uczuwać się daje brak || » > TBO oya - BOW | A r ordo 2 imo | |mmakreme. obaw wia || W dawnej Połące napisat Każynie 
pt. „Poje 7. f r Ją dyrekcyi naszego te- | takowego. | : 1 NJERZ PR 4.000 28 A kg 2.100 w zielono-opakowanych słoikach szklan- | | | Julian Kołaczkowski Kraków 3-0 
e która ją = 3 osadą ; h Placono: pszenicę białą 795—830, czerwoną |1 „ 54. 44.0007 2 8.000 52 M s 250F e, 2.600 , nych po 80 ct. 144 str, na pięku. -papierzo cona 
„Barbaty”, powie Ózefa Korzeniowskiego, | 7.35—18:20 żółtą 785—820; żyto 6'40 do 670,|1 „  „ 2000  „. 2.000 96 3 zy 6-RÓŃ n 2.880 Skład główny dla LWOWA: Apteka zł. 8 do nabycia we wszystkich 
drukuje obecnie w ruskim przekładzie lwowska Na- |; g b? 3 6.00—6:75 5:30—5'80, | ł x ASTON . 1.800 50 25 1.250 pod srebrnym orlon Z. Nłuekern., a TERE A ) 
rodna Czasopyś Nie s, aka leja AW" KG? a a 1.600 82 „0 „ 3040 w KRAKOWIE: apteka W. Redy: o WOW A 
a © = s z n U z . sz 5 ED OZ A a 
si ana do RE y io ea Ji e e 1 3: daai er a ade » Gao | | Bet E delere Toona |l 
a PP o = —, =m m: k n n = n > 350 n n 5 n BIE È a 
Wszystko za 100 kilogramów. Sg 5 500  , « 2.000 1.350 ź 610%, 13500 — a i 
Rozmaitości. Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. |4 » n 3% ; 1.200 BBID= W. ara AI | | Wyborne szynki 
— Testament królowej Wiktoryi. Według obie- a i dy mn PAR | 800 | 4.400 4 oł ata O: 7 
> Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 10-go czerwea r. 1897. + sposobem francuskim marynowane po 85 


i Anglii 


ct. Szynki westtalskie 1.50 ct. Poledwice 


gających w Londynie pogłosek, monarchini 
zajęta jest pisaniem nowego testamentu, albowiem 
od czasu, gdy sporządziła stary, przed laty 25, ma- 
jąteh jej się potroił, nadto zaszły liczne wypadki 
Śmierci i narodzin w rodzinie królewskiej, tak, że 
zmiana ostatniej woli monarchini okazała się ko- 
nieezną. Treść tego testamentu nie będzie, oczywi- 


Znakomite Rowery 


Telegramy „Przeglądu”. 


Przesilenie gabinetowe. 
„Wczoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy 
z Wiednia telegram o wybuchn przesilenia 


Los kosztuje 2 złr. austr. wal. 
Losy są do nabycia: W oddziale łoteryi państwowej Wiedeń Iv Riemergasse 7, 
w kolekturach, trafikach tytoniu, w urzedach pocztowych, telegraficznych , podutko- 
wych, kantorach wymiany i t. d. — Plany gry dla kupujących. 
Losy sie wysyła wolne od porta. F 
Z e ik. Dyrekcyi loteryi 


Oddział loteryi państwowej. 


w pęcherzu 1.20, Kiełbasa 90 ut. Bulion 

przedni I sorta 6 zir. II sorta 4 zły. 

wszyztko za jeden kilogram dostarcza Za- 

rząd dworu Putiatycze, poczta Sadowa 
Wisznia. 


najlepsze, najtańsze i w najwięk- 
szym wyborze sprzedaje 


Kitschales 


w domu Narodnym we Lwowie 


Cleveland, Dürkopp, Singer. —- Ceny konkurencyjne niskie oraz MIKOLAJ LUDWiG 
Magazyn modnych towarów męskich M LAJ LUGOWIE 


KWÓW, Ulloa Axzad>micka 1. 3. 


PRZEGLĄD z dnia + kwietnia 1837 5 


Jana Hoffa preparata słodowe 
dla chorych i cierpiących 


szczególnie przy chorobach piersiowych, płucnych, krtani, przy ohrypce, inflnency, braka krwi, blednioy, cierpieniach śołądka jak teś przy ner- 
"m wowych olap aii i ogólnem osłabieniu jako środek dietetyczny od 60 lat uznany i przes lekarzy póbsiny. "ak 


UBIORÓW pra DZIECI 
40ZEFY KIEDEL 


we Lowie, ETalicka 1. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera, Ruckera, Krzyżanowskiego i Blumenfelda ; w drogueryaoh pp. 
Frendmane i Menkesa ; w sklepach pp. kupców: Bałłabana, Soleckiego i Wakuego, oraz wprost u Jana Hoffa e. ik. dostawcy mrdw. 


Mi" o 
F- Poleca się handel win Ludwika Gtradtrnathillera we Lwowie 


UNA 


Wiedeń I Grabem 


19 pry, 


ma 
FOR 


Bräumerstrasse 8$. W Samborze u Jana Zacharskiego. 
A Prospekt» z cennikami gratis i franko. 


Skład herbaty rosyjskiej karawanowej Perłowa 
Akademika 8 otrzymał z Mosksy świeży transpor 


wrota poczta. 


Utrzymuje na składzie i wykonuje wszelka garderobe dla dzieci — panienek 
do lat 16, chłopców do lat 9 z osobliwa starannościa i niezwykłym szykiem. 
Ceny policza sumiennie. Zamówienia 


z prowineyi załatwia punktualnie i od- 


t herbaty 


a. 


pze B, SZABLOWSKI 


Woda Fiołkowa 


Najtańszy dziennik niemiecki 


Neues Wiener Journal 


przeds'awiający wypadki politycz- 
ne, spoleczne i lokalne zupełnie 
bezstronnie zawierający nadto do- 


Urara s twarzy pryszory, liszaje. 

dziki, rzeka calą i łuszczen'e żyj 

wygładza zmarszczki, pory i doły owo. 

we, Twzrz odświeża, ki» i wydeli- 
. Cena I złr. 


Paleie tutki Niemojowskiego sss 


sklep a 
restauracya, pokój | 
z kompletnem urządzeniem.) i 


[e 
Jan iIhnałowicz 
LWÓW : sklepy włene ulica Kopernika |. 3. nii-a 
Halicks 11. KRAKÓW: Bnukiennice i. 20, OZER- 
NIOWCE : Rynek 2. 


Zaraz do nabycia za 800 złr. 
korzenny, kandel win, 
do śniadań 


SPOLKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie, 


Poleca następujące newe dzieła: 


Pamiętniki Janersła Murawiesa („Wieszatela") 
1863 — 1865. 
pisane w r 1866, tłómaczone z oryginału z przedmową St. 
Tarnowskiego. A 16 rycinami wedle oryginalnych portretów 
luh rysunków Grottgera, Kossaka, Matejki, P. Staclowicza 
i Streita. Cena złr. 1.50, oprawne złr. 2. 
Jak z każdej garści ziemi litewskiej, tak z każdej 


! 


Rolle Michal. Seweryn Malinowski. Kartka z dzie- 
jów sceny polskiej na wschodnich kresach 50 ct. 
Semeneńko Piotr X. Mistyka, nłożona podług nauk kon- 
ferencyjnych złr. 2.50. 
— ©jcze masz. Dziesieć nauk 2 zł 
Sienkiewicz Henryk. Za chlebem. Tanie wydanie 15 ct. 
Smoczyński Dr. X. Ksiądz Z. S. Feliński, arcybi- 


P i | ziemi l skup metropolita warszawski. Życiorys z portretem 50 ct. 

oj e F Zgłoszenia pod DD- do Bióra Plóhna. 1-3 Prawdziwy pali tego mimi, gdyby ją ścisnąć, popłynełaby krew ; ka- Sto rozmyślań o Przenajńwięt. Sak oadi ela. 

stek co tygodnia p | a a | Z uu utipie dno WEJNIEK OKD 7 

zo Ah al tywą sz , zgliszczów i tych rosyjskich jassy- ct. . 

Galizische Revue yo Dr. Fryderyk Kratter ul. Mickie Pilzner rów, które sie nazywają zsyłkami; każde rozporządzenie Strażyńska II Sieciech i królewicze, opowiadanie 

' . piza Ć. EMW MME aa ił opatrzone spisem swoich skutków, chlubiłoby sie sumą nie- historyczne dla młodzieży, nagrodzone na konkursie, kar- 
poświęcony wyłącznie wypadkom | BRE p „EEE welnikne. ROA ki i nioszozescia. tonowane zł. 1-50. . cj 

a R chustki do nosa kre ony perkale, ręczniki 4 urckla ę ultura odrodzenia we Włoszech T a Baki s s 

i A : | Antoniny Ertel, Koralnieka 3. “Coa exportowy tłómaczenie z trzeciego wydania. Tom I. 363, złr, 2.60, Gi a AURIT E e 0 

kosztuje miesięcznie 1.25 - Zgubiono pasek srebrny czerkiewski Marka B. B. w ozdobne] RE A. 5. — Tom II, świeżo teraz my Serya III. (Treść: Ksiadz Hieronim Kajsiewicz 

kwartalnie . 8.75 idąc ulica Jagiellońską i Podlewskiego dany, str. 558, złr. 5. — oprawne złr, 3.50, (całe dzieło (obszerny życiorys i ocena działalności tego znakomitego 


Zapraszając do łaskawego abo- 
namentu dodajemy, że dla Lwowa 
abonament przyjmuje biuro dzien- 


ników FPiohna przy ulicy Ka- 


rola Ludwika 9. 
Z prowincyi abonament nadsy- 
łać prosimy wprost do Admini- 
stration des Nemes Wiemer 


Journal Wien I Schalier-' 


atrasse 9. 


Osoba 


w średnim wieku, inteligentna poszukuje 
posady jako panna służąca w domach oby- 
watelskieh do starszych Pań, uzdolniona 
w krawieczyżnie i innych robotach recz- 
nych, może wyreczyć w gospodarstwie do- 


7 „korong“. 
W paczkach o 


patentow. oku- 
ciu plombowym, 
już od 25 bute- 

Z i - lek począwszy. 
Korona jako marka ochronna znajduje się ma każdej bu- 
telce Eksportowy pilzner z „koroną* oprócz wielu innych, przez 
żadne inne piwo nie osiągniętych zalet, ma i tę jeszcze, że daje się 
przez kilka miesięcy utrzymać zawsze święże, mi- 
gdy nie staje się mętnem. nie tworzy żadnego osadu 
jako zupełnie „wolne od drożdży* zalecanem bywa przez wszystkie 
powagi lekarskie! — Komu więc zależy na dłuższem przechowaniu 
per niech zamawia wyrażnie „eksportowy pilzner z korona". 

am gdzie jest odbyt większy, wystarcza „Oryginalny Pilzner*. 


Jedyny we Lwowie 
wyłączny skład piwa pilzneńskiego 


dnia 2 kwietnia w pintek. Rzetelny zna- 
lazea zechce sie zgłosić ulica Brajerowska 
Nr. 11, I piero, gdzie stosowne otrzyma 
wynagrodzenie. 1-2 
Ukończony słuchacz c. k. Wyż 

szkoły przemysłowej w Krakowie wydzia- 
łu budownictwa, z trzechletnia praktyki: 
budownieza, poszukuje posady u budowni- 
czego lub architekty. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro Plohna pod literami A. M. 1-4 


Wrasnegu wyrobu posc il 


złr. 5.60, oprawne złr 650. 


Brzozowski Iranciszek Korab Przysłowia polskie, 
w 4-ce str. 191. Obszerny ten, a bardzo tani zbiór przy- 
słowi uzupełnia lukę w literaturze naszej, ubogiej w tego 

_ rodzaju dzieła. Cena złr. 1,30. 

Choralik, czyli małe oficium tercytrakie po- 
kutujacych braci i sióstr 3 Zakonu św. Franciszka. Opraw- 

ne w płótno złr. 11— w półskórek po 130 i 1.50 

Danielewicz Edward Dr. Alkohol i zgubny jego 
wpływ na zdrowie i życie ludzkie, Wydanie 
drugie 80 ct., oprawne złr. 1.20. 

: Poznańskie „Nowiny lekarskie“ pisały po wyjściu 
pierwszego wydania tej pracy: „Z prawdziwa przyjemnościa 
witamy nową prace autora, na polu walki przeciwko alko- 
holizmowi, u nas już zasłużonego. W sześciu pierwszych 
rozdziałach traktuje autor technologie alkoholowych uapo 
jów. Siódmy rozdział „o losie alkoholu w ciele pijaka" od. 
powiada na pytanie, czy alkohol jest pokarmem i napisany 
jest z gruntowna znajomością literatury najnowszej. Naste- 
pne rozdziały przeznaczone sa patalogicznym skutkom zaży- 


tego wewnętrznie alkoholu. Ostatni poświecony jest dziedzi- 
ctwa opilstwu. z 


kaznodziei). — „Dworzanin* Górnickiego) str. 270 zł. 2, 

aeae w płótno zł. 2:50, w półskórek franenski zł. 3. 

Ustawa pensyjna z dnia 14 Maja 1896, doty- 
czaąca c k. urzedników państwowych, wdów i sierót, wraz 
z przepisem wykonawczym z 22 Maja 1896 i objaśnienia- 
mi, wydał Dr. Grabscheid, cena ct 25, z przesyłka 28 et. 

Wasikiewicz Wincenty X. Czytanki niedzielne dia 
Indu, do tegoczesnych potrzeb zastósowane. Wydanie 
drugie poprawione, w 8-ce, str. 565 zł. 1.50. 

Włast Józef. Opowiadania historyczne z dzie- 
jów okolicy Słuczy i jej dopływów, z dwo« 
ma rycinami, cena zł. 1.40, ozdobnie oprawne zł. 2.— 

Treść w skróceniu: Bazalia, Kupiel, Antoniny, ks. 

Eustachy i Roman Sanguszkowie, Emir Rzewuski, Czarny 
szlak, Konstantynów. Pilawce, Lubar, Iłetmanowa Branic- 
ka, Zgon Mohorta, Łabuń, Połonne, ksiaże Kalikst Pońii- 
ski, Adam Walewski, Baranówna. Zwialel, Korzec, Ksią- 
żęta Koreccy, Książę Artur Jałonowski, Huvków, Daniłło- 
wicze, utopy, Chotyù itd. 

Wodzieka z Potockich Tełesa. HMistorya Polski dia 
dorastającej młodzieży.2 tomy. Cena zł. 4.40, 
oprawne zł. 5.60. 


pdarstwie Dębicki Ludwik hr: 'Frzy pokolenia w Krakowie. — Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I. z 3 
mowym, rekomendacye odpowiednie, litera Przy wywozie opust akcyzy. 80 ct. ortretami 40 ct w ozdobnej oprawie S0 ct. 
B. D. dom p. Kasprowy ul. Kopernika Ceny bez konkurencyl. — Kupcom rabaty. Autor w 


1. 46 w Samborze, 


TW antraktach powinno nię palić 
papieresy tylko z tutek Niemojowskiego. 
Reninońść w Podlajcach, składająca 
sie z dwóch domów wydzierżawionych 
z ogrodem, stajnia, wozownią itd. jest do 


sprzedaniu. Bliższa wiadomość H. B. Brze- 
żany. 


Leśnik z wyżs. egzam. obznajomiony 
w pomiarach i nrzedzenin lasów, pracu- 
łący 17 lat w zawodzie leśnym. Polecony 
być może przez pierwsze osobistości w 
kraju. Pragnie zmienić posade w roku 
bieżącym. Adres wskaże biuro Plohna. 

"Felwurk tlisko Podhajec 118 mor- 
gów z odpowiedniemi budynkami i dobra 
gleba jest do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość Wny Włodek, Brzeżany. 3—3 


Leżak Pilzneński 


w beczkach po Y Y i *, hk. zawsze na skladzie. Zamówienia przyjmuje tylko 


' Kantor browaru mieszczańskiego 
w Pilznie (zał. w r. 1842). 
'Tęlefony 1. 809 i 310, Lwów Pasaż Hausmania I. 3. A. 
Cenniki i broszury gratis i franco, 
FEB 


itysownicy techniczni 
w budownictwie znajda zaraz zajecie 
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego 
zajecia i firm nadsyłać p. H. L., Biur 
gazet Olszewskiego. 1-- 

Gospodarz w śtedniem wieku, z dłu- 
goletnia praktyka w większych majątkach 
fachowo obznajmiony we wszystkiech gałe- 
ziach gospodarstwa, z najlepszą rekomen- 
dacyas poszukuje posady. Łaskawe zgło- 
szenia A. Z. Uście Biskupie. 


Galicyjskie akcyjne Tow. handlowe 


mam 


poszukuje ' 
skiego Lwów ul. Karola Ludwika l. 5. 


we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3 


szeregu przepieknych szkiców przesuwa 

przed oczyma czytelnika cały szereg postaci od pamietnej 

epoki ksiecia Józefa aż po krwawy rok 1864. = 

Dembiński Mronisław, prof. Uniw. we Lwowie. Rosya a 
rewolucya francuska. Zł. 3 

Dostojowski T. Wspomnienia z martwego domu. 
(W katordze) przełożył prof. Tretiak 1.60. 

Pierwsze polskie tłómaczenie znakomitej pracy rosyj. 
autora. 

Gawalewicz Maryan. Poezye. Drugie wydanie z kilkuna- 
stu illustracyami Pietra Stachiewicza, broszurowane złr. 
1.20, bardzo ozdobnie oprawne złr. 1.80 

Sa tu pogodne śpiewki, nucone przez sympatycznego 

j poete w chwili, gdy świat cały wydawał mu sie pieknym, 

a ludzie braćmi — i fragmenty nie pozhawione siły drama- 

į tycznej, oraz przebłyski ironii, spowodowanej widokiem tłu- 

| wu bliźnieh, cisnacych sie do żłobu, a torujatych sobie dro- 

ge, rznąc pieści: po cudzym nosie... 

| — Nieczyja. Powieść str. 209, broszurowane złr. 130, 


ysiawa powszechna krajowa we Lwowie 
w r. 1894. Wydanie „Przegladu Polskiego“. — Tom 
II obejmuje: Sto lat dziejów malarstwa w Polsce przez 
Dra J. Mycielskiego. — Jan Matejko przez Dra M. So- 
kołowskiego. — Polska sztuka współczesna, przez Dra 
K. M. Górskiego, str. 26, 737, 17 i 78 zł. 6. 

Ze o lEL szlacheckich. Cena ct. 50, opraw. 
ne ct. 90. 

Treść 'Tradycya szlachecka, Epizod z bojów party- 
zanckich w r. 1531 na Litwie. Z opowiadań weterana z r. 
1531. Kunegunda Giedrojciowa (1839). Ksiądz Ambroży 
Nachujewski (1804) 4 
Nowości z Ameryki. 

Różne przygody Polaków pod zaborem mo= 
Hkiewskim w r. 1562 I I1$63. Przez ks. 8. M. 
Chicago 1896 ct. 50. 
~ Ze wspomnień Sybiraka, przez ks. 5. K. 

Chicago, 1356 roku et: 80 
— Podróż do Syberyi po moskiewskich 


„die e 1.600 ye KO CHIRN 949 0 54a 4 SAO n 2.80. BaPa w roku 186%. Przez ks. S. M. Chicago 
"Dzierżawa trzech folwarków 1. Z olsca : | Gliński Henryk. Mamusie, studya niedyskretne str. 254, 0 ch GU. 
niweke Bake ski Tow 5= “rE | p złr. 2.—, ozdobnie w płótno oprawne złr. 250 MATEJKO 
adwokat Błażejows WÓW. —5 | 


—centralme bióro pośrednictwa Cele- 
styny Bodyńskiej we Lwowie, Rynek 29, 
dom Andryolego poleca nauczycielki, bo- 
ny Francuzki, Niemki, oficyałistów i 


wszelkiego rodzaju doborową Fen 


służbe. af INTS 
"Administracya Biura wywiadowczego 
Józefa Birkle ul. Halicka 1. 9 Lwów po- 
leca każdego czasu Oficyalistów każ- 
dego zawodu, zaopatrzonych w długoletne 
świadectwa i dobre polecenia, tudzież nia 
do polecenia zdolnych Giorzelntków 
oraz poleca doborową służbę każdej 
kategoryi, tak w miejscu jak na prowin- 
cyi. ałatwia P. T. zlecenia su- 
miennie i spiesznie Grzegorz 


| 
H 
t 


Wszelkie nasiona zboża 


Nawozy sztuczne 


Sikawki, przybory pożarne 


! Tresć: Mamusie. — Czy warto? — Kukułka, — 
, Pszczółka robocza. — Geš. — Ź hrabiów Modro Stopp Ci- 
«iświńska. —- Promyk słońca, — Lalka. — Malgré elle. 

, Górecka Marya Wspomnienie o Adamie Mickie- 
wicezu. Wydanie trzecie. broszurowane 90 Ct, opra- 
wne w płótno złr. 1 50, 5 

Górski Konstanty M dr. 
cZEeSNnA. ct, 60. 


j Mygiena pałenia 
60 et, ozdobnie oprawne 
"Tresć Botaniczne, chemiczne i fizyologiczne wła- 
Bności tytoniu. — Dyetetyczne zastósowanie i skutki lecz- 
| nicze. — Opinie lekarzy i znakomitych osobistości co do 
' palenia — Czy i kiedy palenie szkodzi, a kiedy jest na- 
! wet wskazanem ? — Przepisy dla palących. Leczenie zgu- 
bnych wpływów nikotyny. Bardzo ciekawa ł zajmująca 
| lektura dla każdej osoby palacej. 


Polsku sztuka współ. 


ci sa fizyologiczno lekarskie 
z 


przez Stanisława Tarnowskiego. 

Całe dzieło, w okazałym formacie, obejmuje 562 stron 
starannego i czytelnego druku, 250 rycin i winiet — prze- 
pysznie odbitych na brystolu. 

Matejko cała potega swego geniuszu, całem życiem 
swojem uczył. jak kochać Ojczyzne, jak znać jej dzieje, 
jak jej nic dobrem nie Żałować sercem. Niech młodzież 
nasza na rodzicielskim stole spotyka sie z ta pomnikowa 
księga, wertuje jej karty, ogląda rysunki i czerpie zt: 
zamiłowanie wszystkiego, co Matejko ukochał, poczucie 
tych wszystkich zobowiazań, których strzegł i przestrzegał. 

Każdy dom polski miał teraz możność posiadania 
poniekąd podrecznej galeryi Matejkowskich ntworów, obraz 
Życia i duszy mistrza, dopełniony odbiciem dzieł jego. 

Cena egzemplarza złr. 15 — 
Oprawne przepysznie w płótno złr. 17 — 
r s W półskórek złr, 18-— 


Nakorniak, administrator biura. 2—2 . | M ] e by. Pod rodziunem miebem, powieść. 1.60, opr. A , W celuloid 
Wiktor B Berger Leśnictwo Zassów p. Cam A WIASZYNY TOINICZE flein. swiat uapowetzoy. pema- W TARCE - 


Lwów 


+ Akademicka 8 | 
zasyła gratis cenniki 
illustrowane aparatów 
I przyborów fotogra- 
ficznych. 


Na lekcye tańców do domu prywat- 
nego może wyjechać koncesjonowana nat- 
czycielka. Zgłoszenia z grzeczności: Admi- 
nistracya Gazety Narodowej. 

Tokarz inteligentny znajdzie zajecie 
stałe. Stupnieki, Podzamcze Lwów. 2-6 

Obszar dworski Przedzielnica 
ma do sprzedania jeszcze z dobrem na- 
sieniu Buraki pastewne, Model, Ekea- 
dorwskie i Piloty kilo po 25 ct. jakoteż: 
Konicz czerw. bez kanianki. Pszenica jara 
gół Saumur, Owies Probsztajski, Orkisz 
rosyjski, Wyka szara. Wszystko loto Ni- 
żankowice, poczta i stacya. Na żądanie 
wysyła próbki z cena. Zarząd. 3—4 

Pracownia sukien damskich Anny 
Müller, Lwów Zimerowicza 20 przyjmie 
uzdolnionych panien w krawieczyźnie. 


Wiktor Berger, Lwów 
Akademicka 8 


Główny skład ROWE- 
RÓW i warstat repa- 


—2 


Tademsza hr. Łubieńskiego, 
leca do kultur wiosennych niżej podane: 

asiona i sadzonki leśne, drzew= 
ka i krzewy parkowe i owocowe, tu-' 
dzież rośliny pmące, trwałe, po ce- 

nach najniższych * 

Nasiona badane przez krajo- 
wą stacyę botauiczno- rolniczą 
w Dublanach. Ceny podane w cen-, 
tach za 1 funt = dkgr: Jodła 45, mo- 
dizew 90. sosna Zzwycz. 140, czarna 160, 
amerykańska 450, świerk 100, akacya 30, 
brzoza 26, głóg 20, jawor 30, jasion 20. 
klon 80, olcha czarna 40, olcha biała 365, 
wiąz BU, żarnowiec 40. Przy znacznym od- 
biorze rabat. 

Sadzonki leśne różnego wieku i 
wysokości: Jodła, modrzew, sosna zwy- 
czajna i czarna, świerk, akacya, buk, brzo- 
za, cierń (głóg naj Żywopłoty), dąb, 
iglicznia, jawor, jasion, klon, olcha czarna, 
orzech czarny, wiąz i Żarnowiec. Zapas 
z góra 20,000.000. 

Drzewka parkowe: Cis, cyprys 
jodła Dougl. zielona i szara, jodła nor- 
mandzka i balsamiczna, modrzew, miłorząd, 
sosna zwyczajna, czarna i ametyk. świerk, 
tuja, akacya, bożodrzew zwycz. i czerwony, 
brzoza, dąb czerwony, cierń Chryst., grab. 
iyliczna trójkolczasta i bez kolca, jasion 
zwytz. i ameryk. kasztan posp. i różowy.| $ 
klon posp. jesienolistny, tatarski, czerwo- 
ny i purpurowy, lipa szerokolistna i ka- 
mienna, morwa biała i czarna, olcha czar- 
na, orzech bmer., platan wschodni i zacho- 
dni, surmia wspaniała, topola srebrna, wło- 


Węgiel kamienny. 


Żakle Thomasa po orygiaalnej cenie fabrycznej, 


Niektóre maszyny roluicze wysprzedajemy ma zlecenie odnośnych 
fabryk niżej cen fabrycznych. 
Sadzonki chmielowe najsziachetniejsze wprost z Żatca. 
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Krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 


Mariacelskie krople żołądkowe 
ządza w aptece „zum kónige von 


U LJ 
Karola Brady w Wiedniu I. Fleischmarkt I. 


przedtem aptekarza „zum Sohutzengel“ in Kremsier 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia. 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
Mariacelskie żołądkowe krople 


aa w czerwone pudelka opakowane i obrazem Matki Bos"iej 
ariacielskiej (jako marką ochronna) zaopatrzone. Pod marką 
ochronną musi sie znajdować ds is 
t 


Cena flaszki 40 ct. 


ście pogadanek z 11 EE o NADE 150, w bar- 
dzo ozdobnej oprawie £.—. 
— Mrówki. Sześnaście pogadanek z 40 pieknemi ry- 
cinami złr. 1.40, bogato oprawne 2 
Kraszewski J. I Kordecki. Powieść historyczna. z wi- 
zerankiem 2 tomy, 60 ct, ozdobnie oprawne 1 zł Rzecz 
nadająca się i dla treści i dla niezwykle niskiej ceny 
dla czytelń ludowych. 
Leliwa, Comte le. Russie et Pologne 1:75 
Francuskie wydanie słynnego dzieła, które ze wzgle- 
du na nieznajomość naszych stosunków po za granicami 
; Polski, gorąco prosimy polecać cudzoziemcom. 

Lisicka Anna z hr. Mycielskich. Ze Świata muzyki. 
Życiorysy i szkice złr, 2. W trwałej i ozdobnej opra- 
wie 2.50. 

"Treść: Rossinisi Marietta Malibran. — Robert Schu- 
mann. — Z Życia Mendelsohna. —Fryderyk Chopin. — Po 
szlakach melodyi. 

Milewski Józef Dr Prof. Uniw. © kwestyi socyalnej 
Mowa wygłoszona na wiecu katolickim we Lwowie. 30 ct 

Nowele konkursowe „Czasu. 

Czaszka Tomasz. Dora. Nowela 40 ct. 

Grabowski Tadeusz. Przed laty. Powieść z życia „Pro: 
wineyi zabranych“ 30 et. 

Górski Konstanty Dr Bibłioman. 30 ct. 

Rystan Józef. Jerk. Baśń z nad brzegów północnego 
miorzą 40 et. 

Miciński Tadeusz, Namczycielka. 50 ct. 

Żuławski Jerzy Pax Dwie strofy prozą 30 ct. 

Dwie nowele N. Pierwszy uczeń. II. Korze- 

| niowska. Listy Narcyzy. W Ste, str. 55. 40 ct. 

- Pelczar Józek X. Dr., Prot Uniw Jag. Zarys dziejów 
' kaznodziejstwa w Kościele katolickim. 
Pierwsze w tym rodzajn dzieło w literaturze naszej. Ce- 
na 2 tomów zł. 440, w oprawie zł. 5.60 

— Rozmyślania o życiu kapłańskiem, czyli 


„| maa mr e 


1.50, z przesyłka po zł. 1.55. 

Ozdobne okładki płócienne po zł. 1.50 półskórkowe 
po zł: 2.50, z celuloidu po zł. 8.50 są w zapasie. 
Dunajewski Julian Mowy w Sejmie krajowym i 

w Radzie państwa. Obszerny tom w 8-ce wiekszej 
z portretem autora. Cena zł 5- na papierze lepsz.:zł, 6. 

Są to mowy w całem tego pojęcia znaczeniu polityczne, 
nie przeładowane bynajmniej krasomówcza retoryka, Ce- 
elmje je nietylko łatwość słowa, tudzież biegfość dyalektyki, 
lecz wszechstronne obmyślenie, oraz opanowanie całkowite 
danego tematu, które w połaczenin z jasnościa i prostotą 
wysłowienia stwarzały n Dunajewskiego nigdy niewyczer- 
pany zasób argumentów i — co za tem idzie — przekony- 
wującą siłę, 

Jan Ogiński-Kontrymowicz Książe Hołuba ezyli 
Don Kiszot XIX wiekm. Powieść na tle Nieto. 
rycznem. Kraków 3 tomy zł 4, w oprawie 5:50 

W czasach dzisiejszych, w których zatraca sie coraz 
wiecej indywidualność, gdzie Życie jednostek rozwija sie 
powoli bez szalonych przeskoków, bohater kniazia Hołuby 
jest zjawiskiem niezwykłem, zda sie w bujnej fantazyi po: 
ety wyrosłem. A jednak to opowiadanie jest napół histo- 
ryczne. bo przynosi ciekawe a prawdziwe szczegóły do 
charakterystyki stosunków w Królestwie Polskiem w ciągu 
ostatnich lat kilkudziesieciu. Wystepuja też czesto w po- 
wieści osobistości, zapisane na kartach dziejów życia oby- 
watelskiego i literatury | 

Jako dalszy ciag tej powieści wydaliśmy świeżo te- 
goż autora „Z czeluści piekielnych* (pobyt wy. 
unańców polskich na wyspie Sochałinie, na krańcach Sy- 
hiru) str. 315, złr 250, ozdobnie oprawne zł, 3. 

Aux pleds dEipereur de tontes Russies. 
U stóp cesarza Rosyi prośby katolików obrządku 

greckiego i łacińskiego o pozostawienie ich przy wierze 

rzymsko-katolickiej. Tekst „polski, francuski i rosyjski, 
obejmuje prośby ludu unickiego z prowincyj zabranych. 


racyjny. ska, kanadyjska i osika, wiśnia turecka,| SPE 5 astetyka kapłańska. Wydanie drugie przejrzane i znacznie Wydanie luksusowe. Cena 1 zł 
Cenniki illustrowana wiąz drobnolistny i ameryk. Zapas 500000.| 85 ga podwójnej tlaszki 70 centów. pomnożone. 2 obszerne tomy zł. 6. _ Ksiegarnia uk i ek prenumeratę na 
ti Drzewka i krzewy owocowe: Musse zwrócić uwage powtórnie, że moje krople żołądkowa Pol Wincenty. Pieśń o ziemi naszej, z S$ przepysz- EzARODRSN 5 e > obce (z wyjątkiem dzienni- 
SE —— Agrest, czerę nia, grusza i jabłoń dzika, ld U częstokroć sie fałszują. Należy zwrócić uw przy zakupnie mm nemi ilustracyami de © aj Kartonowe 1.40, l KÓW) AA zaj p R A | kpa 3 
PLÓTN.A jabłko rajskie, kasztan jadalny, leszezyna wyższą marke ochro = podpisem O. Brady i wszyst- w bardzo ezdohnej oprawie 2 z * + mg Ua UNRI AvA. wczesne nadsyłanie przedpłaty 
bieliznę stołową, ręczniki, chu- | malina, E eA orzech Siki, śliwa WE sb ki gy r Ra 4 y js i Najmilszy ten sercu polskiemu utwór nadaje sie ze na rok 1597 na Nowa Biblioteke Uniwersalne 


uieczki, dreliszki i t. p. własne wy- 
roby sprzedaje po cenach fabrycznych Kra- 
jowe Towarzystwo tkackie „Prządka“ w 
swym świeżo urządzonym składzie we Lwo- 
wie przy ulicy Kilińskiego 1. 2. Zamówie- 
nia z prowincyi prosimy nadsyłać wprost 
do Krosna. Zarazem ostrzegamy, że repre- 
zentantem naszej firmy podróżującym po 
Galicyi i Bukowinie jest p. A. Lacher, 
innych ajentów ani domokrążców niewy- 
syłamy. 


nn 


Parasolki 1897. 


E RO TAT Wiśnia czarna. Za- cd Ba p dn wie: kaj Kila OR se podpisem 
Krzewy: Akacja drzew, bez turecki, Lwowie główny skład npt, dr. Piotr Miko-|3t. Grńmfeli — w Mostach wielkich apt 
bacharis, bukszpan, ceanotus, derei, fonta-|lasz, Jakób Beiser, np. Stanisław Lachowicz, |J, Zoliński — w Niemirowie apt. Prze. 
nesia forsytia, grochownik, indigo, jałowiec,|pr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób|drzymirski — w Olecku A, Kowler — 
wirg i piramid, kalina, korzenuik, koro-|Piepes, Zygmunt Bucker, K. Skle md ar avt. A. Aleksiewiox — Po- 
nilla, kruszyna, kwaśnica posp. i czerw. | Tytus Lazowski, Wewiórski, Ant. bar|tok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyclu 
machoń, porczelina, przyczepnik, ptasi dziób,|— w Bełsie art. Gros — w Bóbrce kpt.jzpó. N Alex. Mańkowski, J. Maszew- 
róża szwedzka, uralska i dzika, tarnina, Balbina Międlicka — w Borazczowie apt. Z — w Prea- 
tawuła posp i japońska, tulipowiec, tru-|E, Kucharski —w Brodach apt H. Grün-/m avt. H, Engłender — w wg 
szczelina, tysiącznik, wrzos, złotokap alpcj-|mman, Bronisław Witosławski, M. Kulak, hm apt. A. Kofler — w Radzichowio spo. 
ski żylistek biały i karbowany. Zapasjty, , E. Marysnowski i Sp. Jaśkiewicz — w Bozdole pt. Lud. = 
50.000. Kościckiego spadk, w Brsekamach apt Viini w Rzasowie apt, Anteni > 

Rośliny PpnĄCE trwałe: Konkor-|qg sk AA 


wzgledu na wykwintne wydanie i ryciny, które zaliczają 
do najlepszych kreacyi Juliusza Kossaka, na podarki ro- 
dzinne i gwiazdkowe, 


| 0 NE e 


JULIAN br. BRUNIGKI 


w Podhorcach, p. Stryj poleca na- 
sienne owsy, jęczmiona, Kartofle, 
drzewka owocowe, prosięta pełnej 
krwi Jorushire. Drób wysprzeda- 


Kuracyjne 


sucharki okrągłe, luksusowe po- 
dłużne jakoteż bułeczki, solo- 
drągi itd. itd. takie same jakie 
się dostaje na „Ale Wiese“ 


(rocznie z przesyłką złr. 7. , półrocznie złr 3.50). 
Przegląd Polski (rocznie z przesyłką złr. 16—, pół. 
rocznie złr. 8.—), 


Stary Cogn 


aG 


z wina włagnego chowu, 


> przy 

nak fajka, podwójnik, pętlica grecka, pie- stawa — w aż żądać ików. w Karlsbadzie A OE 
arte a aj Aha a a ha ea p Bogalski— w Skolem apt, ny już. PRI żądać cennikó pi < Zarząd dóbr Siechów, poczta 
fantazyjne, koronkowe, ogrodowe idzie- | LADY: Lipy 2—8—4 m. wysokie po 40 pol jJochotów koło Stryja poszukuje 


sinne od 1.50. Emtoutcha kol if 60 i 80 et. za sztukę. | ki, Hikana kite: Era 
4 PME MAT e e me BE EAC Ses] BULION | mao iea e 
rski zk Car yai "i = Z ik — w Jei Zbarażn | przewyborny, parą gotowany kilo po zł. 5, nes bac Fa ekono a 
.:. Ą pianie „PE. Fach z drobia i ptactwa . 
a l Szydłowski Zarząd hé w *Zassowie pod Czarn Reppa | Sc, dia loci kto. Herbata do-| Rynek 27, Jagiellońska 6, plac Aks- aoe 
śwież sport po zł. 3.50, 4.20,l emicki 2. 
pL Marjacki 8 róg Hetmańskiej. À| Kopyczy! ma | skonała, świeży transport po 5 ; 


o. p. Zaseów, at. kol. i telegr. Ozama, apt, Walczak— w Zopatynie apt. |szewski. 


6 do 15. Zarząd dworu 


Łapszyn Brzeżany. (W WONNA U prasza się o odpisy świadectw. 


6 PRZEGLĄD z dnia 4 Kwietnia 1897 


Największy dom składowy "A 


TOWARÓW MODNYCH w WIEDNIU | 


w Mariahilferstrasse SI—8S8 sutereny, parter, mezanin, I piętro 


D.LE 


firmy 


I 


4 
Najmodniejsze, najlepsze materje wełniane . z ; ; ! : od 35 kr. aż do 95 kr. 
A d 
Najwyszukańsze materje czysto wełniane . .. uw 4 À . ; od zł. \— aż do zł. 5.60 
Francuskie i szwajcarskie materje jedwabne | ; od 60 kr. aż do zł. 4.20 
j AJ = LJ 
Najnowsze, prześliczne materje do prania . - À | f ; ) od 26 kr. aż do 85 kr. 
Na składzie są wszelkie możliwe, w dział towarów modnych wchodzące rodzaje materje w wyborze olbrzymim bez konkurencyi. 
-Prosze bacCzyć na 
: z | 
AJ UB 7 ales [CL ZEO | „ZP E o i EJ 
Dla prowincji zbiory wzorów i illustrowane cenniki zawierające nowości ostatniej mody na żądanie jaknajchętniej gratis i franco wysyłamy. 
wVażne|l Przy zamówieniu wzorów najuprzejmiej uprasza się podać żądaną cenę i gatunek materji możliwie najdokładniej abyśmy z tych gatunków, które się kupić zamierza jak największy wybór przysłać mogli. Ważne! 
EETA a - Wz TIJE RETAS r T% IPEFF F re: KEE: e Now Ass n > a a A TEPEN R 7 H > e. 
© w © © © © Własnego wyrobu 
ONICSICRIĆ © MOCZIE Z WY ICUNIA. MASE” woskowa 
Na sezon wiosenny i letni 1897 poleca Grand Magazin „Au Prix fixe‘ najwspanialsze nowości w materyach Ę WOS ową 
wełnianych, jedwabnych, konfekcyjnych i do prania i t. d. po tak niskich cenach, że każda pani w własnym na podłogi 
interesie powinna sobie najwspanialszą i największą i prawdziwą 
ETOLILEITJEECTĘ PRÓBEK Masę francuską 
zamówić, którą bez kosztów i franko wysyłamy. Jest w tej kolekcji ogromny wybór towarów wełn'anych, baweł- na posadzki | 
nianych, materji stołowych, szwajcarskich haftów i t. d. od najlepszych aż do najdroższych. poleca | 
Z ogromnego składu Towarów pozwalamy sobie szczególnie polecić: « u 
Modne materja yt e 32 Kamgarny, monopol 12% ctm. Lautes Nouveautós 120 cm. Qosmanowska Lewantyna pod 
"= podw szero szerokie . szer. we wszystkich 120 szer. wyłączna spe- 4. 75 gwarancją do prania 
kolorach za metr  złr. cjalność mtr. od 2.50 do J metr kr. i 
Damege modne modne en szer. e wolna i ATU najlepsze, io bag . 
d t t -o a zarne materje modne podw. 
zje oni; str 40 tamine exeluslv 120 cm. szer. GR szer. wybitne PO kr. Z pracy metr kr. 46 i Lwów, Rynek 38 
Gzeockie ma materje a podw. w najmodniejsze kę - 150 68 S5, złr. 1.10, 1.25 1.50 42 raneuskie satyny atłasowe w ZZA 
szerokie czysta wełna ga lory metr . . . 2.—, 2.75, 8.50. a anjap Bre dee Rz mtr : 38 A 
metr kr. SN adwebna Bengelin: gład. QQ RSP, 
Ff rawdziwe Drawdziwa tyrolskie p 120 g 5 
Mica nne materje modne 120 modne 120 P ctm. szer w najmod- f Jiissorana kad 88 Brst brodé srih spaniala ry) „Reumatyzm, 
cm. szer. w jasnych i 70 niejsze kolory metr złr. ' Je radna | Royal en 95 2 uow_do prania mtr 65 i Y gościeg, kurcze, suche bóle, 
ciemnych odm. metr kr. — ~ ~ | * nowość metr . Ar iski Anielski zefir admin stamine DĄ 4 influenzę | 
ouló Diagonaj 120 ctm. szer. ppidyme à sole à sole 120 ctm. szer. | fazarne brokaty brokaty EEn mtr. gie koi i leczy w zupełności ' 
REI akt RS i trwalo e 75 D BO oma l. 75 W złr. 1.10, 1.25, 1.50, OOO aiia PA! a r. 
materje metr . J metr złr. 1.90, 2.50, 3.75, 4.90 kr. Ee" madne płótna gład. 45 Sapomenthol 
Mouveautós Anglais na etm. Maine à s à sole 120 ctm. į ewantyna w kolorach trwa- i fasowane metr 55 i s 


najlepsze nacierańie uśmierzające, , 


szer. zuak. trwałe iis szer. elegancka spe- ' łych w niezliczonych Prancuskls Voile de de laine E O 
terye mete . - 95 cjalność za metr Sid 2.20 Jesenia nt metr po 22 i 24 metr kr 651 ' : . 58 
pemi na składzie tylko dobre fabrykaty. 

Gratis I franco wysyłamy najnowsze wspaniale ilustrowane pisma modne zawierające oryginalne ryciny najóowszych ka- 

peluszy damskich angielskich i francuskich, toalet, konfekcje specjalnych bluzy, parasolek. konfekcji 
męskiej i damskiej, bilizny męskiej i damskiej, towarów płóciennych, wełnianych i włóczkowych jak i firanek, portjer, dywanów itp. 
artykułów do urządzenia. 


Grand Magazin „Au Prix fixe“ 
Bracia Hirsch tylko Wiedeń l., Graben 15. f 


wyrobu Eugeniusza Matuli | 

aptek. w Radomyślu koło Tarnowa. | 

Cena 70 ct. za słoik. j 
Dostać można w aptekach: K. Wisz- 
niewskiego w Krakowie ulica 
Floryańska, Dyonizego Matuli w 
Podgórzu, Piotra Mikolascha 
we Lwowie, tudzież wprost u Eun- 
geniusza Matnli w RRadomyślu 

koło Tarnowa. 


działa zdumiewająca! Zabija w sposób a i, 
niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodza- 
ju i dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez mi- 
liony odbiorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczętowana 
flaszka, 2. nazwisko „Zacheri*. 


Składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty 
„Zacherlin*. 


Kotwielii = 


Liniment. Capsiei compos. 
Dr. Jasińskiego E z apteki Richtera w Pradze 


c. k. uprzywilejow. 


EDMUNDA RIEDLA | Z Paryża  |pBRYKA Sika 


nznane jako znakomite uśmierzające 
] ŁA onek ; po cenie 40 kr., 70 kr.i1 £ 
owróciłam i polecam oryginalne modele paryskie jakoteż kopie ta- nabycia we wszystkich aptekaok 
wo Lwowie plac Marjacki I. 10. P ur a tine ko A sdn taflowego 1 zwiercladiowege w chorobac p ucnych Togo powezonhale ulubionego óredka 
poleca WWO CZE NC. TL zk ob „a KUPFER & GLASER ||§] ao nabycia w księgarniach Boasi aa Er 
tibie a p rozp Tao opł "08 kak. Lwów, plac Maryacki 1. 10. polecają swe pe gn wyreby i tylko batalki, opaizzona anana IEN 
a stacyi pocztowej 4% wwo| IEEE aji "raj PET" marką fabryczną „kotwieą 
bachog ama "3 portorio „oe „PORĘ | THE GRHSHAM Szkła w tallach Piriionki CZ EB 
. uśbkór majowy 8— (aa iomajnaka | MÓcge| Tow. ubezpieczeń na życie w Londynie. EPEE 1- roina zaręczynowe, obrączki, azotek z 
Kaysow czarna , . 4.- |Osylon ziełona . . . 10.— 1.-. ilia dla Węgi swiaszcza szpilki ślubne, srebra stolo- 
Malaga $ ża London EE przednia . 10,40 1.04 Filia dla Austryl. Filia dla Węgier. f af we (urzęd p 
DEE: 130) a 5 grub. siar. 10.76 1.08 Wiedeń I, Giselastrasso Nr, 1 Badapeazt, Frans Josefsplata 5 Szyby selinowe (belgijskie) W> ownie cechowane) 
Wysęska zajepe. » pariowa . . 10.756 1.08 . w domu Towarzystwa. we wł. doma Towarzystwa. SZKŁO DACHOWE k pietne wyprawy w kaset- 8 
„e « « 1,80 Mocca arabaka Aromat. 10.76 1.08 kolorowe, matowe i w deseniach ach oraz wszelkie biżuterye 
wa słoła 10.75 1.08 Aktywa Towarzystwa 81 grudnia 1894 wynosiły : we, À ` o inuciarzyna 
Opakowania mie liczy się, DY koron 138,416.475 koron wzkio zwierciadio we jabiler, Lwów, Hotel 
PORZE MATA 1 cz Pok Dla spscyalnego zabezpieczenia zawartych w Auutryi ubezpieczeń jak i lustra w ramach itp. Europejski. 
ikkon pelną rezerwą promiową w kwocie oszklenia nowych budowli 
MOJEGO WYROBU 13 milonów oron wykonuje się pud gwaran- 


w 0. k. urzędzie piatniozym ministerstwa w Wiedniu. cyą najstaranuiej 
Dogodne warunki, Niskie premie. Police nie przopadają i nie są do i diamom do rżnięcią szkła. 
obalenia nawet w wypadku samobójstwa i pojedynku. ER HERE TERRA 
Prospektami, taryfami i wyjaśnieniami aluży jesosalaa sjencya dla Kawy najlepsze g wypróbowane 


przed zakupnem o smaku czy. 


| leśne 


tegorooznego zbioru i to: 
sosny po złr. 2 ct. 30 za 1 klgr. 
świerka po złr. 1 ct. 30 za 1 klht. 


Nalewki owocowe, Wódki mocne niesłodzone 
ROSOLISY i LIKIERY 


Artur Kościcki 


rzewyższają dobrocią wszystkie dotychczas znane wyrob s Pwsobodiiij i Bakowiny we Lwewie, Biuro Grescharna k ła frank. sprzedaje zarząd leśny ks. San- 
Eragona w miczem zaś nie ustępują WYKEDOLN PEPWAKe T pieni ajentów poszukuje tak dla miast, jak i dla prowinoyi, na opata lod ażdcją mie AN dają, Lwó WO Li guszki, Wierzchosławice, poczta 
rzędnych fabryk europejskich stalą płacą i premię. opust 30 ct. przy posyłce Sloga ulica Trzeciego Maja Bogumiłowice. 
JAN MUSZYŃSKAA Wagi Bąka ori w syna abiowna | att jad a Niom wą greon Mi | ag wz 
7 w Pasażu Hausmana l. 5 Leonar a SOIGCKI6JO0 |poleca wprost z Ameryki wybor- i 
e a E a U] me Leonarda melerete naa a aaas mi mia it r| ÓWieco woskowe 
Z1C10R: e, 
Zachowanie zdrowia do nalpÓźniejscego wieku ułatwią BIELIZNA Princeski pół kl m PE zielonej radi) aee 6. koniak kueyjny kościelne 
Methusalem, essencja zdrowia męska, kompletne wyprawy, krój : 


butelka zł. 180 de zł 5 
Kto się chce żenić! 


Gromnice, Paschały, stoozki itp. 
poleca najtaniej fabryka świec i 
bliokowania wosku 


Ceylon zielonej przedniej 
Ta osancya sklada się z ziół i kwiatów połudoiowych Alp i z naj! a | francuski, towar świeży, koszule|pr zapyssne pieczywka do herbaty wyrabia pół kil p y 
emi e Eolicy Jeronim działający leczniczo i jest do dziś majiep |od 1. 90, skarpetki od 4% ch. koł-|se cedzień świeke a sposób zayranienzy| zł. I 


owy Apt ół kilo kawy O zielonej 2 r 
części ciała, paaa przy zatwardziałaj ebetrukcyi obfite i niebolene prze- | 21°78 20 ct. Mankiety 35 ct. ra aa P istej zł. Mieszczanin czy szlachcie, który chce 


Sienie, pen, ak ia aa odr Bu Jon a mska. | Chostaoki do nosa od 10 ot. | Milo PARIDE DE pony w sj wyb co aeriene aeaa | Fryderyka Schubutha 
RC zdrowia u pz pray RE Bolało ry lesony 1.80 fabryka parowa Czw i di pray pół i kno „amy Ceylon zielonej perłowej Faj projektów małżeństw. wska- | OW ARRZEM, 46, 


Szczegółowe onnniki na żądanie 
atnie, 
Rok żenia 1/89. | 


cało, pero pił ulicy Kopernika 1, 3 ôwką do zawarcia znajomości, od Ma- 

50 ka: - Ea rod kg fiassak i as, k 1 sk Gorski | Szydło w SKija Ko Princesków 1 sl, I pół kilo kawy Moeca arabskiej złr. 1.08. dara Company, Budapeszt, VII 

p Hz pi a ST 20 kr. franko | opakowanie darmo Ea zajwyborałejszych cukrów desero- Dót kilo kawy Jawy złotej złr. 1.08. IBethiengasse Nr. LI. za nadesła- 

p bycia tylko Lwów, plac Marjacki 8, róg sł. 3 Przy ia matas, w miejscu  |niem 30 ct. w markach listowych. (W zam- 
W aptece Sad Zbawicielem faciet 206 Austre-W Hetmańskiej. FA kot d ir A n | or opust 6 ct - ™ kniętej kopercie). 


wedaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski, Papier s fabryki Fijałkowskich w Białej, 1, Drukat Diara nar. St. Manieokiego Spółka Hotel Zonša. 


twp a + - à ka e a a a r 7 


